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Rzetelna praca
(t.) Wczoraj odbyła się w Warszawie 

uroczystość otwarcia kursu dla działaczy 
społeczno-gospodarczych, zorganizowa­
nego przez Sekretarjat Generalny 
BBWR. Do zebranych * liczbie 150 
osób uczestników kursu, przybyłych do 
stolicy ze wszystkich dzielnic Rzeczy­
pospolitej, przemawiali b. premjer Ale­
ksander Prystor, podsekretarz stanu do 
spraw gospodarczych w Prezydjum Ra­
dy Ministrów p. Tadeusz Lechnicki i in­
ni. Wykłady inauguracyjne wygłosili: 
kierownik kursu pos. Fr. Czernichowski 
(„O idei zjazdów gospodarczych i ich 
realizacji“) oraz były minister Skarbu 
Ignacy Matuszewski („O sytuacji gospo­
darczej Polski“).

Na kursie, który ma potrwać 10 dni i 
którego celem jest zapoznanie uczestni­
ków 7. bieiącemi zagadnieniami gospw 
darczemi naszego kraju, wygłoszą pre­
lekcje tacy znawcy zagadnień gospodar­
czych, jak p. p.: minister Skarbu prof. 
Władysław Zawadzki, wiceminister Ta­
deusz" Lechnicki, wiceminister Spraw 
Wewnętrznych Władysław Korsak, wice­
minister Opieki Społecznej Dr. Kazi­
mierz Duch, prezes dr. Maurycy Jaro­
szyński, wiceprezes B. G. K. Stefan Sta­
rzyński, dyr. Włodzimierz Baczyński, 
dyr. Adam Rosę, dyr. Stanisław Lipski, 
pos. dr. Paweł Minkowski, dyr. Depar­
tamentu Przemysłowego w M. P. i H. 
inż. Marjan Kandel, dyr. Wiktor Martin 
z Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów, dyr. Zbigniew Madeyski, dyr. 
Garbusiński, poseł Ptasiński, poseł Idzi­
kowski 1 inni.

Kurs obecny jest dalszym etapem 
działalności Bezpaityjnego Bloku Współ­
pracy z Rządem w zakresie gospodar­
czym, zapoczątkowanej przed rokiem. 
Podwaliny dla tej pracy położył ówcze­
sny majowy zjązd w Warszawie działa­
czy społecznych i gospodarczych BBWR. 
Zasady i konkretne wskazania tego zja­
zdu posłuż, ły następnie za podstawę do 
debat na wojewódzkich zjazdach gospo­
darczych, których odbyło się 15 i takich 
samych zjazdach powiatowych, których 
dotąd zorganizowano 172.

Całv olbrzymi dorobek tych wszyst­
kich zebrań, ogromny sumaryczny wy­
siłek, iaki onę pochłonęły, pozwoliły ująć 
w odpowiednie ramy dalszą działalność 
społeczno-gospodarczą BBWR., przy­
stosowując ją do potrzeb i konkretnych 
możliwości terenowych. Sieć wojewódz­
kich i powiatowych sekcyj gospodar­
czych pokryła kraj cały.

Zagadnienia gospodarcze wysunęły 
się na czoło naszych spraw publicznych. 
Polska walczy zwycięsko z kryzysem, 
pod którego obuchem jęczą wszystkie 
kraje. W walce tej wszystkie zdrowe 
czynniki naszej społeczności muszą 
wziąć bezpośredni udział.

Dlatego hasłem na lata najbliższe jest 
wyrugowanie z naszych poczynań spo­
łecznych wszelkiego jałowego politykier- 
stwa, a zastąpienie go zdecydowaną, ja­
sną, rzżielną pracą nad podniesieniem 
gospodarczem naszych wsi, miasteczek i 
miast, słowem t*go wszystkiego, co skła­
da się na zbiorowe tycie Państwa.

Stu pięćdziesięciu dziahezy społecz­
no-gospodarczych p i wysłuchaniu kursu 
»ozjedzir się po Pulsce, by dalej prowa- 
Izić mrówczą pracę rad wydobyciem na 
wierzch wszystkich, bogatych możliwo­
ści rozwojowych, jakie kraj nasz posiada.

Wymki te bęJą niewątpliwie ukoro­
nowane pełnym sid“*»»

Poważna poprawa
Marzec wykazuje znaczny wzrost dochodów budżetowych

Warszawa, 8. 5. (PAT). Dochody budże­
towe w marcu br. wyniosły 177 młljonów 
zł., wykazując w ten sposób bardzo poważ­
ny wzrost w stosunku do lutego br., kiedy 
wyn y 144,5 milj. zł. oraz do marca roku 
ub., kiedy wynosiły 163 milj. zł. Ogólna su­
ma wpływów dochodów skarbowych z po­
datków 1 opłat wykazuje poważny wzrost, 
wynosiła bowiem 82,6 milj, zł>, wobec za-

Bukareszt, 8. 5. (PAT). Program pobytu 
Ministra Spraw Zagranicznych Józefa 
Becka w stolicy Rumun# jest następujący: 

"V środę, dnia 9 bm. o godz. 17,15 p. 
min. Beck przybędzie na dworzec północny 
w Bukareszcie. O godz. 18,30 p. minister 
złoży wizytę ministrowi Titulescu, który 
o godz. 19,30 rewizytować będzie polskiego 
ministra, zaś o godz. 20,30 wyda na cześć 
ministra Becka obiad, po którym odbędzie 
się raut w apartamentach ministerstwa 
spraw zagranicznych.

W czwartek p. min. Beck weźmie odział

ledwie 68 milj. zł., w lutym br. i 78,8 milj. 
złotych w marcu 1933 r.

Wydatki budżetowe wyniosły w maren 
br. 235 3 milj. z!., wyrażając poważny 
wzrost w stosunku do lutego br., kiedy wy 
nosiły 193,8 milj. zł., oraz do marca roku 
u'b. 204,5 milj. zł. Wzrost ten spowodowany 
został wzrostem wydatków administracji, 
gdyż podobnie jak w lutym, dopłat do

w nabożeństwie oraz będzie obecny na de­
filadzie wojsk z okazji święta narodowego.
O godz. 13,30 p. min. Beck podejmowany 
będzie śniadaniem w Pałacu Królewskim. 
Po południu p. minister złoży wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, zaś o godz. 
19 uda się z wizytą do prezesa rady mini­
strów. O godz. 20,30 odbędzie się obiad w 
poselstwie polakiem, z udziałem p. min. 
Becka.

W piątek, o godz. 8 rano p. minister 
Beck opuści Bukareszt, udając się w drogę 
powrotną do Warszawy.

przedsiębiorstw me było, dopłaty zal fun­
duszów wzrosły zaledwie z 0,3 milj. zł. do 
0,5 mdj zł. Zwyżkę wydatków administra­
cji tłumaczyć należy przedewszystkiem 
wzrostem obsługi długów, która wynosiła 
w marcu br. 32,4 milj. wobec 27,9 milj. zł. 
w uitym br. oraz zaledwie 21 milj. zł. w mar 
cu roku ub.

Dochody budżetowe w okresie całego 
roku budżetowego 1933/34 wynosiły 1.869 
milj. zł. wobec 2.001.700.00 zł. w roku 
budżetowvm 1932/33. Wydatki budżetowe 
w r. 1933 34 wynosiły 2.206.300.000 zł. wo­
bec 2.243.900.000 w roku budżetowym 
1932/33. W stosunku do budżetu na rok 
1933/34 faktyczne wpływy wynosiły 90,8 
proc., t. j. 1.869 milj. zł. wobec 2.058.900 000 
złotych. Faktyczne zaś wydatki 89,7 proc. 
t. j. 2.206.3CO.OOO zł. wobec 2.458 milj. zł. 
W ten sposób wydatki uległy większej kom 
presji, niż wyniósł spadek dochodów.

Jak wynika z dochodów budżetowych, 
w marcu br. nastąpiła poważna poprawa 
nit-tylko w stosunku do lutego br., ale i w 
stosunku do marca rokn ubiegłego.

Doumergue przez radio 
mówli będzie

o remultatnch prac rządowych
Paryż, 8. 6. (PAT). „Echo de Parł«'* pisze, 

iż premjer Doumergue zamierza przed wznowię, 
niem sesji parlamentarnej 15 hm. wygłosić po­
nownie przemówienie przez rad jo, w którem 
przedstawi rezultaty prac rządowych oraz omówi 
zagadnienia, które jeszcze czekają na rozwiąza­
nie przez rząd 1 parlament.

Hindenburg nie zachorował
Berlin, 8 5. (PAT) Oficjalnie zaprzeczają 

tu wiadomościom o chorobie prezydenta Rze­
szy Hindenbnrga. Prezydent Hindenburg ozu- 
je się zupełnie debrze i spełnię wszystkie czyn 
ności urzędowe, udzielając audjencyj.

Pełnomocnik Roosevelta z wizyta 
w Zakładach Kruppa

Essen, 3. 5. (PAT). Pełnomocnik Roose- 
velta Washburn Child, który przebywał dłuższy 
czas w Berlinie, zatrzymał się w drodze powro­
tnej w Essen i odbył z Kruppem dłuższą kon­
ferencję, mającą na eelu zapoznanie aią u źró­
dła a sytuacją przemysłu niemieckiego.

Francja nie boi sią wyścigu zbrojeń
z Niemcami

„Daily Telegraph“  o nowej francuskie] nocie rozbrojeniowej
Londyn, 8. 5. (PAT). „Daily Telegraph“  twierdzi, że w ub. piątek rząd brytyjski został 

powiadomiony o nowem stanowisku, jakie w sp r^ach  rozbrojenia zajmie rząd francuski. Fran­
cja oobstawać ma obecnie przy całkowitej swobodzie ruchów w sprawie zbrojeń i nie nale. 
gać więcej na żadne dodatkowo gwarancje brytyjskie. Na ograniczenie swoich zbrojeń na obe 
cnym poziomie i przyznanie Niemcom prawa dozbrojenia się, Francja stanowczo nie zgadza 
się, zamierzając przedsięwziąć kroki, jakie uzna za stosowne dla własnej obrony. Wobec sy­
tuacji w Niemczech, Francja nie obawia się wyścigu zbrojeń z Niemcami, sądząc, że trudności 
ekonomiczne i polityczne Niemiec nie pozwolą na zbrojenie się na wielką skalę. Francja, — 
jak twierdzi „Daily Telegraph“  —- jest obecnie zdecydowana snależć własne środki swej obro­
ny i  nie polegać więcej na żadnej pomocy.

W tych warunkach — jak zaznacza dziennik — udzielenie jakichkolwiek gwarancyj co 
d-' wykonania niedostatecznej konwencji rozbrojeniowej ze strony Wielkiej Brytanjl byłoby 
supełnie bezcelowe. Wobec powyższego — zdaniem „Daily Telegraph“  -— gabinet brytyjski 
m""d całkowicie zrewidować swe stanowisko 1 zmienić taktykę na najbliższej sesji konferencji 
rozbrojeniowej, przechodząc a taktyki aktywnej do taktyki raczej pasywnej.

Samoloty - giganty
za 4 lata kursował bada między New Yorkiem i Paryżem
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P. Minister Beck w Bukareszcie
Program pobytu polskiego Ministra Spraw Zagr. w stolicy Rumunii

AmaryłuMtskl konstruktor lotnlcxy Glonn Viertln buduje Jo dla 
„Ptncmerlcan Airways"

Nowy York, 8 5. (PAT). Glenn Martin, 
znany lotnik 1 konstruktor samolotów wykań­
cza obecnie jeden z trzech olbrzymich samolo­
tów, zamówionych prze* „Panamerican Sy­
stem“. Aeroplany tc poruszane będą cztere­
ma silnikami „Wasp“ o »ile 800 H? każdy. 
Zasięg lotu wynosić będzie 5.100 kim Przy 
szybkości 230 km na godzinę. Waga pustego 
samolotu wynosi 22.000 funtów, waga brutto 
naładowanego 50.000 funtów.

| Martin zapowiada, że przygotowuje dla 
„Panamerican Airways“ plany olbrzymiego sa-

1— ■— a»».

molotu, który będzie miał zasięg lotu 8 tys. 
km i szybkość 290 km na godzinę, oraz cztery 
siin'ki o łącznej sile 7 tys. kont parowych. — 
Samoloty tego typu za 4 łata kursować będą 
między Nowym Ycik'em a Paryżem.

Rozpięcie skrzydeł mierzyć będzie 55 mtr. 
Samolot ten będzie mógł zabrać 48 pasażerów.

Start z Nowego Jorku będzie odbywał się 
o godz. 4 popol Podróżni po obietPHe i wy­
godnym noclegu, przybywać będą do Le Bcur- 
get następnego dnia w południe.

89 górników  uwięzionych
w czeluściach płonącego szybu kopalnianego

Berlin, 8 5. (PAT). Wczoraj przed południem wybuch? olbrzymi pożar w kopalni 
petasu w Buungingen w Badenji. Pożar powstał wskutek krótkiego spięcia, wywołanego 
przerwaniem przewodów elektrycznych. Większa część załogi zdołała się wydostać z pło­
nącego «¡rytu. We wu^treu poze*t';o ‘tczete 89 górników.

JapoAski wiceadmirał u Hinden- 
burga

Berlin, 8. 5. (PAT). Wcaontj przybył do
Berlina z oficjalną wizytą japoński wiceadmirał 

; Matsushita, szef japońskiej eskadry okrętów 
j ratalny eh. Admirał Matanshita przyjęty był 

przez p-ezydenta Kndenburga.

Włoskie „ tn r  grosze" w Arabii
Londyn, 7. 5. (PAT). Według wiadomości 

prasy angielskiej z terenu walk w Arabji. 
wśród jeńców schwytanych przez wojska kró­
la Htdżasu Ibn Se u da znajdować się mają rów 
nież oficerowie i żołnierze włoscy. Prasa an­
gielska zaznacza, ¡akoby stwierdzone zostało 
także, żc Wlori wspomagali ruch Imama Ye- 
menu, finansując go i zaopatrując w broń i 
amunicję. Por.iewuż Ibn Saud znany jest ze 
swojego stanowiska, w brytyjskich kolach po­
litycznych przywiązują dużą wagę do wymiany 
poglądów, jakie zapoczątkować miały rządy bry 
t\jaki i wioski w cwrawte walk w Arabji

i A, m
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Em. por. Jezierski skazany na 4 lala wiezienia
z a  u s i ł o w a ń «  z a b ó j s t w o  z  z a z d r o ś c i  o  ż o n ę

W dalszym ciągu szeroko przez nas wczoraj 
zreferowanego procesu em. por. Norberta Je­
zierskiego, oskarżonego o usiłowanie zabójstwa 
aktora Eóżyckiego, zeznania składali świadko­
wie.

Pierwszym wśród nich był p. Różycki, drugi 
bohater procesu. Mówi on:

,Mily nastrój“

czy się ożeni, na co p. Różycki odpowiedział 
twierdząco. Wówczas oskarżony wyciągnął rę­
kę i powiedział: Ja pana w takim razie bardzo 
przepraszam.

Po zeznaniach świadków sąd wyznaczył 
przerwę do poniedziałku.

Wyrok
Wezoraj, w poniedziałek, Sąd ogłosił WY­

ROK, mocą którego JEZIERSKI SKAZANY 
ZOSTAŁ NA 4 LATA WIĘZIENIA

W motywach sąd uznał jako okoliczność ob­
ciążającą fakt, że oskarżony przygotowywał się 
od dłuższego czasu do zbrodni. Sąd uznał je­
dnak, że oskarżony działał w stanie psychiczne­
go wzruszenia. Jako okoliczność łagodzącą 
uznano nienaganną przeszłość Jezierskiego i  je­
go zasługi wojenne.

— Nie zwracałem początkowo na kol. Je­
zierską uwagi tak, jak wogóle nie zwracam uwa­
gi na inne koleżanki. Jednak wzbudzała ona 
zainteresowanie swojemi powiedzeniami.

Pytam ją np. czemu koleżanka chodzi po 
■cenie w czasie prób w śniegowcach, przecież 
później będzie pewna różnica w samopoczuciu 
przy przedstawieniach. Odpowiedziała mi: 
„Mam takie cienkie nogi w kostkach, że boję 
Się, by mi się nie złamały“ . Odpowiedziałem 
jej wtedy: „Mówi pani jak przygłup“ . Źle się 
charakteryzowała, zwracałem jej uwagę, udzie­
lałem rad, — słowem MIŁY NASTRÓJ.

Należy do tych artystek, które chciałyby za­
spokajać swoją ciekawość. Znalazła, ie  jestem 
jakiś inny, ie  mam swój właściwy pogląd na 
eztukę, nie wiem zresztą, co takiego we mnie 
znalazła. Pytała; „JAK PAN WYGLĄDA PO­
ZA TEATREM“ . Odpowiedziałem: nie łatwiej­
szego, bez narażania ®ę na obmowy, niech mnie 
pani odwiedzi, a zobaczy pani, jak poza tea­
trem wyglądam...

Poza POCAŁUNKAMI KOLEŻENSKIEMI,
które powtórzyły się parę razy, nic między na­
mi nie było. O przyczynach udręki p. Jezier­
skiego, o rzekomem nadużywaniu p. Jezierskiej 
pojęcia nie miałem“ .

Zajście za kulisami w o- 
świetleniu p. Różyckiego

Przechodząc do opisu samego zajścia, p. Eó­
życki krótko wspomina, że oskarżony, obezwła­
dniony przez maszynistów, zaczął mu mówić 
niemiłe rzeczy.

— Mówi mi następnie: „ożenisz się z moją 
żoną“ .

Boże drogi, widząc tak wzburzonego człowie­
ka, odpowiedziałbym mu również „tak“ , gdyby 
mnie zapytał, czy zostanę cesarzem chińskim. 
Wówczas on wyciąga do mnie rękę. Nie mo­
głem mn jej podać.

Dalej przesuwa się przed sądem cały szereg 
świadków z pośród personelu teatralnego, którzy 
brali udział w obezwładnianiu p. Jezierskiego, 
a następnie świadkowie, powołani przez obronę.

Współczesny Don Kichot
świadek de Valden, por. marynarki, powia­

da, jak oskarżony ' zwierzał mu się ze swoich 
trosk. Gdy świadek usłyszał o podejrzeniu na 
romans z p. Różyckim, odpowiedział oskarżone­
mu: „Jakby to było w czasach średniowiecz­
nych, to ją posłanoby do klasztoru, a jego ©sma­
gano".

Zapytany o charakterystykę p. Jezierskiego, 
p. de Valden określa go jako Don Kichota. P.
•leziereki interesował się wszystkiem, nie było 
dziedziny, któraby go nie ciekawiła. Był egzal­
towany. Do. małżeństwa musiał wnieść wiele 
entuzjazmu.

W rozmowach ze świadkiem p. Jezierski wy­
rażał przekonanie, że sprawa z p. Różyckim nie 
nadaje się do traktowania na gruncie honoro­
wym zp  względu na różnice poziomów.

Inny świadek obrony, również przyjaciel 
oskarżonego, p. Szukiewicz, opowiadał « zwie­
rzeniach podsądnego. P. Jezierski mówił, że 
małżeństwo jego jest rozbite, że żona zdradza go 
z Kóżvckim.

Nie sam fakt zdrady go bolał, uznawał bo­
wiem, i i  żona może pokochać kogo innego i  zro­
biłby wszystko, by ułatwić jej sytuację. W da­
nym wypadku widział brak podstaw uczucio­
wych, któne uzasadniałyby stosunek z p. Różyc­
kim. Uważał p. Różyckiego za „fachowca“  w 
dziedzinie uwodzenia kobiet.

Jeśli żoinę tłumaczył zapamiętaniem zmysło- 
wem, to nie stosował tego do p. Różyckiego. 
Uważał go za amanta scenicznego i  wytrenowa- 
nego uwodziciela w życiu. Osoba p. Różyckiego 
zabarwiała cały stosunek na ton cyniczny. P. 
Jezierski zarzucał Różyckiemu, że chce ściągnąć 
żonę z piedestału do rzędu aktorzye.

— Co pan na to oskarżonemu powiedział?
— Powiedziałem, że znam jego żonę i  nie 

chce mi się wierzyć, by postępowała bez pod­
staw uczuciowych. Oświadczyłem, że jeśli to, eo 
mówi, rzeczywiście istnieje, to uważam p. Ró. 
życkiego za drania i kretyna moralnego. Wziął­
bym laskę i zbił, kula byłaby za honorowym 
prezentem.

Ciekawy szczegół wnosi wreszcie świadek 
Beker, woźny teatralny. Słyszał on, jak p. Je­
zierski w czasie zajścia pytał p. Różyckiego,

Przedstawiciele rolnictwa polskiego
kontynuow ać będą w  Berlinie rozm ow y w arszaw skie

Berlin, 8. 5. (PAT). Niemieckie biuro in­
formacyjne komunikuje: Jak słychać z miaro­
dajnej strony, rozmowy, prowadzone w dn. 
26 do 28 ub. miesiąca w Warszawie przez 
przedstawicieli rolnictwa niemieckiego i pol­
skiego kontynuowane będą w przyszłym tygo­
dniu w Berlinie.

Prezes Fudakowski, przewodniczący pol­
skich organ izacyj rolniczych przybędzie do

Berlina dn. 14 maja z delegacją polską. Obra­
dy potrwają dwa dni. Trzeciego dnia dele­
gacja polska zwiedzi Drezno i okolicę. Wy­
rażają tu oczekiwanie — podkreśla dalej ko­
munikat — że rokowania prowadzone będą w 
tym samym duchu, w jakim toczyły się w 
Warszawie i że wyniki rokowań rolniczych 
będą mogły stanowić podstawę do układu mię­
dzy rządami obu krajów.

Dziennikarze polscy w „Brunatnym Domu
Z pobytu przedstawicieli naszej prasy w Monachium

u

Monachjum, 8. V. (PAT). Onegdaj przybyła 
do Monadhjum wycieczka polskich dziennika­
rzy. W historycznym ratuszu miejskim odbyło 
się uroczyste powitanie przez prezydenta mia­
sta.

Do uczestników wycieczki przemówił prezy­
dent Fiehler, witając gości i wyrażając przeko­
nanie, że wizyta ta da możność zapoznania się 
Polakom z nowemi Niemcami.

Niedzielę spędzili dziennikarze polscy na 
wycieczce górskiej, udając się kolejką zębatą na

szczyt Zugspitze. Wieczorem dziennikarze pol­
scy wydali przyjęcie na cześć przedstawiciela 
ministerstwa propagandy dr. Kueke, i przedsta­
wiciela ministerstwa spraw zagr. Rzeszy dr. 
Habera, który towarzyszy polskim dziennika­
rzom od samej Warszawy.

W dniu wczorajszym dziennikarze nasi zwie­
dzili obóz pracy Benedikt Boern. W ciągu popo­
łudnia wycieczka zwiedziła dom brunatny w 
Monachjum.

Prasa gdańska o rozpoczęciu rokowań 
gospodarczych z Polska

Cała prasa zamieszcza krótki komuni­
kat Senatu o rozpoczęciu polsko-gdańskich 
rokowań gospodarczych.

Poruszając rozmowy ministra Papeego 
z prezydentem Senatu dr. Rauschningiem, 
pisma przytaczają równ»brzmiący komen­
tarz, że z faktu wznowienia rokowań można 
wnioskować, że o poważniejszym wpływie

ostatnich wypadków na zasadniczy rozwój 
stosunków polsko-gdańskich mowy być nie 
może.

„Danziger Neueste Nachrichten" dodają 
od siebie, że rychłe wznowienie rokowań do 
wodzi, że droga osobistych rozmów ułatwia 
bardziej likwidację nieporozumień, niż dy­
plomatyczna wymiana not.

G w a r a n c j a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
p a ń s t w  b a ł t y c k i c h

Pomimo odm ow y Niemiec Sow iety prow adzą dalszą  
akcją dyplom atyczną

Socjalistyczny „Populaire“ zamie­
szcza depeszę z Rygi o zamiarze Litwi­
nowa doprowadzenia do skutku paktu, 
gwarantującego niepodległość państw 
bałtyckich, pomimo odmowy Niemiec. 
W tym celu Litwinow podobno nawiązać

miał już rokowania z Paryżem i Londy­
nem o uzyskanie poparcia tych rządów. 
Rząd sowiecki pragnąłby zapewnić nie­
podległość państw bałtyckich przy po­
mocy Polski, Anglji, Francji i państw 
Skandynawskich.

Morawska Ostrawa, 8. V (PAT). Sekretarz 
Związku Polaków na Morawach, kierownik pol­
skiej szkoły w Marjańskich Górach odznaczony 
został swojego czasn w uznaniu zasług, jakie po­
łożył dla wychoditwa polskiego na Morawach 
przez p. Prezydenta Rzplitej złotym „Krzyżem 
Zasługi“. Jako obywatel czechosłowacki odzna­
czony zwrócił się do kancelarj' cywilnej prezy­
denta w Pradze o pozwolenie noszenia odzna-

Polska-Turcja
D elegacja „Lotu“ w  Ankarze

Ankara, 8. V. (PAT). Wczoraj przybyła tu 
samolotem z Bukaresztu delegacja polskich li- 
nij lotniczych „Lot” celem omówienia z władza­
mi tureckiemi sprawy utworzenia komunikacji 
lotniczej Polska—Turcje.

Zmiana na stanowisku przedsta­
wiciela handlowego Sowietów 

w Warszawie
(o) Warszawa, 8. 5. (teł. wl.) Przedstawi­

ciel handlowy Sowietów w Warszawie p. Abel 
wyjechał do Moskwy. Na miejsce jego przy­
bywa do Warszawy p. Kamarin, członek kole­
gium komisarjatu ludowego dla spraw handlu 
zagranicznego. Kamarin bawił już w Polsce, 
gdzie znany jest jako zwolennik rozbudowy 
stosunków gospodarczych polsko-sowieckich.

Proces Marii Ciunkiewiczowei 
toczy sie przed krakowskim Sa­

dem Apelacyjnym
(o) Kraków, 8. 5. (teł. wł.) Wctzoraj przed 

Sądem Apelacyjnym w Krakowie toczyć się 
zaczęła rozprawa odwoławcza przeciwko głoś­
nej Marji Ciunkiewiczowej, oskarżonej o sy­
mulowania kradzieży z chęcią popełnienia oszu 
stwa asekuracyjnego. CSunkiewiczowa zjawi­
ła się na rozprawie elegancko ubrana, obwie­
szona klejnotami. Proces potrwa kilka dna.

Urlop zdrowotny z wiezienia 
otrzymał b. poseł Barlicki

(o) Warszawa, 8. 5. (teł. wł). Dowiadu­
jemy się, żc skazany na karę więzienia w 
procesie Centrolewu b. poseł Barlicki ©trzy 
mał 3-miesłęczny urlop zdrowotny.

Sowiecki transport bawełny 
turkiestaóskiej w Gdyni

Do portu gdyńskiego zawiną! sowiecki
Statek „Wolchow“ wiozący pierwszy transport 
bawełny turkiestańskiej w ilości około 8.400 
bel. Podróż z Noworosyjska do Gdyni trwa­
ła 23 dm.

„ B r a t n i a  k u r t u a z j a “
Czesi nie pozwalają nosić polskich orderów

czenia polskiego. Na podanie to otrzyma! od­
powiedź odmowną starosty powiatowego w Mo 
rawskiej Ostrawie, w której m. in. wskazuje się 
na to, że obywatel czechosłowacki nie może 
przyjmować obcych odznaczeń. Odpowiedź 
powyższa wywołała wśród tutejszej ludności 
polskiej ogólne zdziwienie, gdyż wiadomo tu po­
wszechnie, że dotychczas zarówno Polacy, jak 
i Czesi pozwolenia takie otrzymywali.

W c f l f C r U  Pow'nn‘ osobiście spraw- 
dzać swoje losy

W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE
KAFTAI A B y d g o s z c z
I»*»! I H L M  uL Jagiellońska 2 3ł62
Zam ieniam y w y g ran e  loty na nowo.

K t o  w y g r a ł ?
Drugi dzień ciągnienia IV  klasy. 

Warszawa» 8. 5. (PA T ). Wczoraj w 
drugim dniu ciągnienia IV=tej klasy 
29=tej Polskiej Państw. Loterji Klas. 
następujące większe wygrane padły 
na numery losów:

150.000 zł. na nr. 85.938,
20.000 zł. na nr. 160.979,
15.000 zł. na nr. 27.350 i 69.210,
10.000 zł. na nr. 21.563, 72.362, 

113.514, 160.268, 161.819.
5.000 zł. na nr. 49.298, 50.993, 

62.925.

B. minister niemiecki oskarżony o kradzież
Berlin, 8. 5. (PAT). Preed sądem krajowym ministrowi wyżywienia i rolnictwa Rzeszy dr. 

w Berlinie rozpoczął się wczoraj sensacyjny I Hermesowi. Akt oskarżenia izarcuca Hermeso* 
proces o sprzeniewierzenie przeciwko byłemu | wi. że w r. 1929 z funduszów pruskiej kasy

To są  w y g ran e  * je d n e g o  d n ia !  Takich dni 
c iąg n ień  będzie  jeszcze 14. J eż e li 1 Twój 
n u m er chcesz w idzieć w tym  w y k azie , to  kup 
los ty lk o  w K olek turze

P a w ł a  S i l l e r í a  T o ru ń , Mew, R ynek
o d d z ia ł  G ru d z ią d z ,  S ta ra  1. . i
Tam  p rze trzeć  rn o tn e  ta k ie  t m niejsze  w y­
g ran e  n ieu m ieszczo n e  w pow yższym  w ykazie .
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państwowej, pnzeznaceonych na cele uzdrowie­
nia rolnictwa wyasygnował półtora miljona 
marek r.a poparcie ohnześcijanskiego stowarzy­
szenia chłopskiego, gdzie piastował urząd pre­
zesa rady naczelnej. Hermes był przez wiele 
lat wybitnym politykiem partji centrowej i jak 
wiadomo, stał na czele delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską.

Z a m a c h o w c a  n a  ż y c i e  D o l l f u s s a
aresztow ano na granicy austrjacko-wągiersk.

Wiedeń, 8. 5 (PAT). Urzędowo donoszą, 
że rząd niemiecki zwrócił uwagę władz au­
striackich, że niejaki 17-'.etni Hans Guenther

Patzig opuścił dn. 5 bra Drezno, by przekraść 
się do Austrji i dokonać tam zamachu na 
kanclerza Dollfussa.

Prowokacja komunistyczna w Nithuzie
posfszas składania w ieńca u stóp pom nika poległych

Paryż, 3. 5. (PAT). Z Młlhuzy donoszą, 
¿e podczas składania przez byłych kombatan­
tów polskich wieńca u stóp pomnika poległych 
do zło do za/ścia z komunistami. Jeden z ko­
munistów z rewolwerem w ręku wtargnął na

pomnik i zerwał zawieszony wieniec polski, 
rzucając go do znajdującego się obok basenu. 
Policja zapobiegła dalszym zajściom i mani­
festantów rozproszyła. Na pomniku złożono 
ponownie wieniec.

Dnia 6 maja zatrzymano na granicy au­
striacko-niemiecki ej młodego człowieka, które­
go rysopis zgadzał się z podanym przez władze 
niemieckie. W czasie eskortowani* Patzig 
strzelił dwukrotnie do austriackiego urzędnika 
celnego, poczem zdołał zbiec. Tego samego 
dnia żandarmi zdołali aresztować go w pewnej 
restauracji granicznej t odstawić go do areswtu 
w Ińnzu. Po dhiższem wypieraniu się aresz­
towany przyznał, że jest identyczny z Patai- 
giem i że miał zamiar udać się do Wiednli- 
aby walczyć w obronie narodu austrjackiego 
i aby dokonać zamachu na kanclerza Dollfussa.



Tegoroczny Challenge
Pi*m  Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej 

»•d organizacją tegorocznego Challenge'u anaj 
dują się w stadjum końoowem. Obecnie opra­
cowywana jest szczegółowa im*trakcja do re­
gulaminu Challenge‘u, Niektóre fragmenty in­
strukcji już są gotowe i rozesłane członkom 
Kolegjum Komisarzy Sportowych do zaopin­
iowania.

Stosownie do ustalonego terminarza otwar 
cie zawodów nastąpi w Warszawie w dniu 28 
sierpnia, a zakon ozenie 16-go września 1934 r. 
Dzień 29 sierpnia przeznaczono na oceną wła­
ściwości technicznych samolotów W następ­
nych dziewięciu dniach tj. w czasie od 30 sier 
pnia do 7 września włącznie odbędą się próby 
techniczne, poczem tydzień od 8 do 15 WTześ- 
nia przeznaczony został na lot okrężny. Oficjał 
ne zamknięcie zawodów nastąpi po próbie 
szybkości maksymalnej, w dniu 16 września.

P R Ó B Y  T E C H N I C Z N E .
Znajdująca się w opracowaniu instrukcja 

do regulaminu określi szczegółowy podział 
punktów przyznawanych za zadośćuczynienie 
przez konstruktora zgóry oznaczonym warun­
kom technicznym samolotu. Uczestnicy zawo­
dów będą się musieli poddać szeregowi prób 
technicznych, które pozwolą na ustalenie o- 
ceny właściwości technicznych samolotu z pun 
ktu widzenia jego dalszego rozwoju. Do prób 
tych należy próba szybkości minimalnej, star­
tu i lądowania, składania i rozkładania samolo 
tu, rozruchu silnika oraz próba zużycia paliwa.

W próbie szybkości minimalnej zawodnik 
będzie wynagradzany punktami za każde 
ćwierć kilometra lotu, o które potrafi obniżyć 
szybkość swego samolotu poniżej 75 km na ge 
dzinę. Próba startu odbywać się będzie w ten 
sposób, żo zawodnicy będą startowali w kie­
runku przeszkody (bramki) wysokości 8 me­
trów s obowiązkiem przelecenia nad nią. Start 
* odległości powyżej 250 metrów od przeszko­
dy nie będzie Wogóle punktowany. Prty pró­
bie lądowania wszystko będzie się odbywało 
w sensie przeciwnym, tj. im bliżej przeszkody 
wyląduje samolot tern punktacja jego będzie 
lepsza.

Prób* zużyci* paliwa odbędzie się na tra­
sie 600 km. Samoloty zużywające ponad 20 kg 
paliwa qa 100 km lotu nie uzyskają żadnych 
punktów w tej próbie.

L O T  O K R Ę Ż N Y
Punktem kulminacyjnym zawodów będzie 

lot okrężny n i trasie 9500 kiń. Trasa ta Ozna­
czona jest na mapce, którą obok reprodukuje­
my. Start i meta lotu jest w Warszawie. Zawód 
nicy przelatywać będą nad terytorjami Pastę 
pujących państw: Polski. Niemiec, Belgji, Frań 
cji, Hlszpanji, kolonjami hiszpańskimi, f r a n ­

cuskimi i włoskie mi w Afryce Północnej, da­
lej nad Morzem Sródzicmncm oraz nad tery­
toriami Włooh, Jugosławji, Austrji i Czecho­
słowacji

Ostatnią próbą zawodów będzie próba szyb 
keści maksymalnej. Wyłoni ona definitywne-

„Kurer Wileński** z dn em 10 Im  
będzie znacznie rozszerzony

Najpoważni jjzy organ Ziem północno- 
wschodnich „Kurjer Wileński“ wraz z wydaw­
nictwami! Kurjer Wileńsko-Nowogródzki, Kur­
jer Łidzki, Kurjer Baranowickł z dniem 10 bm. 
zostaje znacznie rozszerzony. W skład komte*

go zwycięzcę Challenge^! Będzie to lot na 
trójkątnej tnaade o łącznej długości około 300 
km. Zawodnicy będą wynagradzani punktami 
za każdy kilometr szybkości ponad 210 km. 
da godzinę. Start do tej próby i meta będą 
wyznaczone w Warszawie. Próba maksymal­
nej szybkości będzie jedynym w czasie zawo­
dów wyścigiem w pelnem znaczeniu tego sło­
wa.

U C Z E S T N I C Y  Z A W O D Ó W
Jak wiadomo w przepisanym terminie Ae­

roklub Niemiec zgłosił do zawodów 12 samo-

Miemikiem zainteresowania społeczeństwa 
lotnictwem są, poza LOPP kluby lotnicze. Na 
terenie oałej Polski wra* z W. M. Gdańskiem 
istnieje zaledwie 9 klubów lotniczych ktÓTe 
zdołały skupić 2.303 członków. Największą 
ilość członków — 934 posiada Aeroklub Śląski 
Drugie miejsce zajmuje Aeroklub Warszawski 
z 260 członkami, a następne — Lubelski Klub 
Lotniczy z 200 członkami, Aeroklub Łódzki ze 
192 członkami, Klub Lotniczy Podlaskiej Wy­
twórni Samolotów w Białej Podlaskiej ze 175 
członkami, Aeroklub Lwowski z 149 członkami 
Aeroklub Gdański z 96 członkami, Aeroklub 
Wileński z 95 członkami i w końcu Aeroklub 
Krakowski z 92 członkami.

Lięzba pilotów motorowych wynosi W klu 
bach lotniczych 371 Osób, z ozogo Aeroklub 
Warszawski liczy w swem gronie 116. pilotów, 
Aerókluk Łódzki 46, Aeroklub Wleński 44, 
Aerokluby Krakowski i Lwowski po 31, Aero­
klub Śląski 24, Aeroklub Gdański 23, oraz Ae­
roklub Poznański i Klub Lotniczy PWS po 20 
pilotów.

Liczba pilotów szybowcowych wynosiła ogó-

lotów. Aeroklub Francji — 7, Aeroklub Rze­
czypospolitej Polskiej — 11 (w tern jeden An­
glik), Aeroklub Włoch — 7 i Aeroklub Cze­
chosłowacji — 4. Dla ułatwieni* orjentacji 
przebiegu konkursu samoloty poszczególnych 
ekip państwowych, biorące udział w zawodach 
będą pomalowane na jeden kolor, inny dla każ 
dej ekipy. W ohwiK obecnej przydział kolo­
rów nde jest jeszcze ustalony.

Po dniu 15 czerwca, w którym upływa dru 
gi termin zgłoszeń, dowiemy się o typach sa­
molotów i silników poszczególnych ekip pań­
stwowych oraz nazwiskach członków załogi.

łem 84, z tego w Aeroklubie Lwowskim było 
38, w Warszawskim — 19; w Wileńskim — 7; 
w Poznańskim i Gdańskim po 4; w Klubie Lot 
niczym PWS. — 5; w Aeroklubie Krakowskim 
3; raz w Aeroklubie Łódzkim i Lubelskim Klu 
bie Lotniczym po 1.

W Zestawieniu ilościowem klubów lotni­
czych uderza brak klubu pomorskiego. Czyż­
by na Pomorzu nie było wyszkolonych pilo­
tów cywilnych, których zainteresowałaby ta 
sprawa?

Jak się dowiadujemy, grono b. pilotów 
wojskowych zamieszkałych w Toruniu podję­
ło już akcję organizowania Aeroklubu Pomor­
skiego. Klub ten może FczyĆ na kilkudziesięciu 
wyiszkolonyoh pilotów szybowcowych 1 motoro 
wych, oraz na wytrawnych Instruktorów, któ­
rzy chętnie zajmą się szkoleniem pilotów cywiJ 
nych. Mamy nadzieję że wstępne prace organi 
zacyjne będą wkrótce zakończone, i te w naj 
bliższym biuletynie spawozdawczym z rozwoju 
polskich klubów lotniczych nie będzie brak 
danych z Aeroklubu Pomorskiego.

Dawniej a dziś
(i) „Kurjer Poranny“, omawiając caaceenł* 

przedłużenia poUko-sowieckiego paktu e nie­
agresji, «twierdza m. in.:

„Polaka je*t zdecydowana etanowego u-
ehyhć się od udziału w cyklu niezmiernie 
rozpowszechnionej obecnie w świecie po­
lityki pozorów. Traktujemy podpis naszego 
państwa eerjo i bierzemy odział w aktach 
dyplomatycznych, opartych na szczerych i 
trwałych podstawach".
bCsas“ podaje za wiedeńskiem pismem pa­

cyfistów katolickich „Weckrufe“ ciekawe wia 
domości o dostawach brom do Niemiec z 
Szwajcarii. Szwajcarska fabryka „Oerlikon" 
jest niewątpliwie własnością niemiecką.

,Aby obejść przepisy prawa, które za­
kazuje eksportu broni c neutralnej Szwa i- 
caril tamtejszy przemysł wojenny (Oerli- 
kon, Neuhausen) potrafi! uciec się do roz­
maitych sztuczek. Fabrykuje się pozornie 
tylko na potrzeby szwajcarskiej milicji i 
przekupują się następnie szwajcarskich ofi­
cerów, którzy odbierają oficjalnie dla Szwaj 
carskiej armji związkowej transporty bro­
ni, przeznaczono w rzeczywistości dla «*-

iranicy, do Niemiec, a takie do innych 
rajów. Od czasu przewrotu hitlerowskiego 

eksport broni z Szwajcarji wzmógł się znacz 
nie"."
„Express Poranny" w korespondencji n 

Dusseldorfu przytacza szczegóły rozmowy * 
jednym ze 100.000 Polaków, zamieszkałych na 
obszarze Dusseldorfu, Essen, Kolonji, Dortmun 
du, Bochum. Był to majster z huty żelaznej 
mówiący czystą gwarą mazurską. Mówił en 
m. m.:

.Nasz Marszalek sprawił, i* Polaka 
wielka i mocna. Mówili nam, że to niepraw 
da. Bałamucili nas. Przepędzamy tych, co 
sieją niewiarę. Jakeśmy w sobotę zeszli 
się, by pogadać o święcie majowem i usta­
lić program, tom im wprost do oczu powie­
dział: wiecie jaki najlepszy dowód, że Pol­
ska wielka i mocna? To, że się z nią i Niem 
cy coraz bardziej Uczą... Pamiętacie,, mówi­
łem, jak dawniej mówili o Polsce? A te­
raz!"
Jest to jeden z wielu przykładów świadczą 

eych, że samopoczucie i duma narodowa 
wśród Polaków w Niemczech wzrosła, że naai 
rodacy po tamtej stronie głośno myślą: Polska 
jest wielka i mocna, bo i Niemcy się s  nią 
liesą.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny*' zwraca u-
wagę na apel francuski w sprawie lokowania 
kapitałów w Polsce. Apel ten rozległ się ostał 
nio na wielkim zjeździe francuskich oficerów 
rezerwy. W związku z tem „II. Kur. Codz." pi­
sze:

„Uzyskanie kredytów i pożyczek we 
Francji nie jest dla polskiego świata gospo­
darczego zbyt ciężkie. Należy jednak dać 
gwarancję, że nie będą powtarzały się dal­
sze pokątne, zrażające cudzoziemców ma­
chinacje. Speojalnie surowe prawo winno 
karać przestępstwa w tym zakresie. W ślad 
aa kredytem prywatnym pójdcie i publicn- 
ny Dlatego spTawa ma ietotnie pierwszo­
rzędne znaczenie".

Polskie kluby lotnicze
Zapowiedź zorganizowania Aeroklubu Pomorskiego

tu redakcyjnego wchodzą: Przewodniczący Sen 
prof. Stefan Ehrenkreutz Członkowie« prezes 
Wileńskiej Rady Wojewódzkiej Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem Sen Witold Abra­
mowicz, prezes Nowogródzkiej Rady Wojewódz 
kie) BBWR Sen. Konstanty Rdultowshi, kie­
rownik Wileńskiego Sekretariatu Wojewódz­
kiego BBWR. poi. Alfred Brkenmayor, kierów 
nik Nowogródzkiego Sekretorj*tu BBWR., po*. 
Julian Matynia i redaktor naczelny piżma p. 
Kazimierz 0 kulić*.

Katastrofalna posucha 
na Bukowinie

Katastrofalna dla rolnictwa posucha J u- 
paly dochodzące do 30 s t  panują w dalszym 
ciągu na calel Bukowinie. W wielu miejscowo 
śtiach zaczyna pękać ziemia. Znaczną część 
tegorocznych zbiorów należy już obecnie uwa 
żać za straconą. Tak wczesnego lata nie pamię­
tają tutaj najstarsi ludzie.

Kara sa cfowcloy
Sąd dyscyplinarny w Brunśwłku roepatry- 

ał ostatnio sprawę, wytoczoną przez proku­
ratora jednemu z sędziów za opowiadanie pod 
władnym dowcipów o wybitnych osob ilościach 
ządu Rzeszy. Prokurator domagał się zwolnie­

nia sędz.ego z jego stanowiska. Sąd todnak 
skakał sędziego tylko na naganę.

o ^ a  d z ie c i ¿ d o rt& ź/ c A

fiaro&ardzey psotnicy
(i) Specfatlici ad wszystk ego, pp. „naro­

dowcy", mimo, łe  Ich wódz p. Dmowski nie­
dawno przygadat szpetnie zawodowym polity­
kom, przepowiadając im z a g ł a d ę ,  jako 
„żywiołom nieprodukcyjnym w państwe", nie 
rozstają sio jakoi te swoim zawodem. Polity- 
kują wszedzlii potitykują w k o ś c i e l e  — 
o czem dowiedzieliśmy sio z wiadomości o nie­
słychanie oburzających zajściach podczas nabo­
żeństwa w dnia 3 Maja w katedrze w Łodzi, ce­
lebrowanego przez J. E. Ke. Biskupa Tymieniec­
kiego — poi tykują W organizacjach, stowarzy­
szeniach, w samorządzie, gdziekolwiek mają 
jeszcze dostąp, no l, oczywiście, najzgrabniej 
miądzy sobą.

Psoty, figle I demonstracyjne występy pp. 
„narodowców“ można obserwować od czasu do 
czasu w samorządzie — na teren e rad miej­
skich. Po fatalnej przegranej przed sześciu 
miesiącami podczas wyborów na Pomorzu —- 
nawet endecja dowiedziała sią i odczuła b o- 
l e ś n i e  na wlaanej skórze partyjnej, ie gdzie

jak gdzie, ale w samorząd ze  n i e w o l n o 
polityhować. Że skończyły sio bezpowrotnie 
d a w n e  czasy „sejmowania“ w gospodarce 
miejskiej — kosztem obywateli i na s z k o d ą  
krajowi. Czasy niesławnej przeszłości a tak 
hańbiące naszych pomorsk ćh partyjników, ie 
niektóre wystąpienia pozostaną nazówsze czarną 
plamą w ich destrukcyjnej działalności. M. in. 
chociażby ów n i ą z a p o m n i a n y w  kro­
nikach pomorskich fakt, gdy pp. „narodowcy“ 
z pow atu gniewskiego mieli t y l e  odwagi 
„narodowef‘ i cynizmu, ie zagrozili władzom 
i rządowi polskiemu wniesieniem s k a r g i  
do L i g i  N a r o d ó w  z powodu... znie­
sienia powiatu gniewskiego,

W  ostatnich wyborach samorządowych na 
Pomorzwprzeszlt w większości radni, którzy 
zdają sobie sprawą, ią samorząd mejski jest 
warsztatem t w ó r c z e j  pracy, a nie do­
mem zajezdnym, gdzie mieliby rządzić różni par­
tacze partyjni. W tej atmosferze musieli wy­
trzeźwieć nawet pewni działacz« endeccy. Dlii

jesteśmy świadkami, łe  w całym szeregu m iótł 
na Pomorzu i n n a  jak dawniej wre praca: 
twórcza, ofiarna i pełna zapału.

Aliści s 4 tacy, którym trująca wyziewy 
pol tyki uderzają j e s z c z e  da głowy. Coś 
podobnego miało miejsce podczas ostatnich ob­
rad Rady Miejskiej w Starogardzie. Radni 
„obozu narodowego" nie chcieli uchwalić 3.000 
złotych na Przysposobienie Wojskowe I Wycho­
wanie Fizyczne. Demonstrowali tak jak ich ko­
ledzy partyjni, osławieni ze swoich a takich sa­
mych warcholskich wystąpień na tltm i pomor­
skiej, godzących w naczelne hasło pań­
stwowe i narodowe, w hasło: p o g o t o w i a  
o b r o n n e g o  P o m o r z a .

Pp. „narodowcy" ze Starogardu pokazali, co 
potrafią, jako z a w o d o w i  politycy w sa­
morządzie. Zapomn ell jednak, łe aą jał oka­
zami — o ułytecznośct społecznej poniłej a o- 
r « — nodającemi aią tylko do m u a « ■ m 
dziwolągów partyjnych.
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Z rozpaczy, że nie wygrał na loterii
zwariował, wymordował rodzino i popełnił samobójstwo

We Francji -wielkiem powodzeniem i 
zainteresowaniem cieszy się Lołerja Naro­
dowa, której główna wygrana wynosi 5 
miljonów fr. Donosiliśmy już parokrotnie o 
niezwykłych losach nowych miljonerów, 
d)o których uśmiechnęła się fortuna. Sławny­
mi na cały świat stali się fryzjer z małego 
miasteczka, a potem uiboga sklepikarka, 
która szampańską ucztę wyprawiła całej 
wsi, dowiedziawszy się przez radjo o swej 
wygranej.

W ostatnich dniach kwietnia mil jony Lo 
terji Narodowej Francuskiej stały się przy­
czyną ponurego dramatu, który rozegra! 
się w małej wiosce Laimont. Mieszkał tam 
w domu swej matki 33-letni bezrobotny Ro­
bert Reoaud. Był to człowiek ponury, zgorz 
leniały, wiecznie niespokojny i chory na 
manję prześladowczą.

— „Nic mi się nigdy nie udaje" — skar­
żył się posępnie.

Grał on stale na loterji i wpadał w furję 
ilekroć przekonał się, że znowu nic nie 
wygrał. Kupował jednak nowe losy i rożka 
zywał kolektorowi, by mu zawsze dawał 
te same numery.

Matka Roberta miała we wsi sklepik z 
wyszynkiem i uchodziła wśród sąsiadów za 
osobę b. uczynną, pracowitą i wesołą. Wła­
śnie przybyła do niej w odwiedziny córka 
z zięciem żandarmem i pięcioletnim wnucz­
kiem, gdy Robert wpadł ponownie w szał 
wściekłości, gdyż znów nie wygrał na lote­
rii.

Daremnie żandarm uspokajał szwa-

Japcftczycy nie mogą być dobrymi 
lotnikami

Z nieznanych przyczyn, które fizjologowie 
starają się dopiero wykryć. Japończycy nie wy 
dają dobrych lotników. Na znacznych wyso­
kościach bardzo łatwo ulegają zawrotom gło­
wy i tracą zmysł orjentacyjny. Różne są po­
glądy na przyczyny tego zjawiska: jedni uwa­
żają, że ma ono coś wspólnego z djetą. Inni zno 
wu przypisują ten fakt koliicrności, że matki 
japońskie noszą swoie niemowlęta na plecach. 
Zwyczaj ten ma podobno powodować osłabie­
nie wzroku.

Milfon egzemplarzy 
na godzinę

Rekord moskiewskie} „Prawdy"
W nowej drukarni moskiewskiej „Prawdy“ 

została zainstalowana najszybsza i największa 
w świecie maszyna rotacyjna. Wydajność ma­
szyny dochodzi do miljona egzemplarzy na go 
dzinę, przyczem jednocześnie można drukować 
96 stron. Nowy omach wydawnictwa zajmuje 
45.000 m. kwadratowych.

Podbóg stratosffery
Dwie nowe wyprawy sowieckie

Ostatnio odbyły się w ZSRR dwa wzloty 
automatycznych balonów stratosferycznych. 
Balon wypuszozony w okolicy Leningradu, osią 
nął wysokość 21,850 metrów. Drugi balon, wy 
puszczony z pokładu statku „Stalingrad" któ­
ry wyszedł jak wiadomo, na ratunek Czeluski 
nowców, a znajdującego się w okolicy zatoki 
Opatrzności, osi ągnął rekord w ark tycznych 
warunkach 18,100 metrów.

gra... Po burzliwej dyskusji cała rodzina u- 
dała się na spoczynek.

0 godz. 1 w nocy nieszczęśliwy, porwą w 
szy strzelbę, zbliżył się do łóżka matki i 
jednym strzałem w piersi położył ją trupem 
na miejscu, potem przez drzwi strzelił do 
pokoju siostry i szwagra, zabijając oboje, 
Furjat postradał widocznie zupełnie zmy­
sły, gdyż zasypywał kulami martwe już 
zwłoki poczem wybiegł na wieś, krzycząc 
i złorzecząc. Nikt z przerażonych miesz- | 
kańców wioski nie miał odwagi go rozbro- !

ić. Powrócił do domu, w którym nazajutrz 
rano obiegli go żandarmi. Nieszczęśliwy 
bronił się zaciekle i strzelając, odciął kulą 
palcd jednemu z żandarmów, wreszcie, 
widząc beznadziejność swej sytuacji, cel­
nym strzałem pozbawił się życia. Gdy poli­
cja wtargnęła do domu, zastała już tylko 
cztery trupy i pięcioletnie dziecko jedyne­
go świadka zbrodni, które nie zdając sobie 
sprawy ze swej tragedji powtarza pytanie: 

— „Czy wuj Robert jeszcze ciągle się 
złości?"

Flota rosyjska
nafsllniegsza na

Komisja Cieśnin Ligi Narodów, urzędu­
jąca w Stambule ogłosiła swój doroczny 
raport. Z raportu tego wynika, że w roku 
1933 przepłynęło przez cieśniny 5810 stat­
ków cudzoziemskich, 1521 statków zawinę­
ło do Stambułu. W liczbie tej pierwsze 
miejsce przypada Włochom.

Raport wspomina dalej o zmianie prze­
pisów, dotyczących odwiedzenia przez cu­
dzoziemskie statki tureckich portów wo­
jennych. W myśl nowych postanowień por­
ty wojenne tureckie zostały dla obcych 
statków zamknięte. W obecnej chwili porta

Morzu Czarnem
mi wojennemi są porty w Smyrnie i Ismi- 
dzie.

Wreszcie raport stwierdza, że w r. 1933 
najsilniejszą flotą na Morzu Czarnem by­
ła flota rosyjska, składająca się z 1 pancer­
nika, 3 krążowników, 4 torpedowców, 7 ło­
dzi podwodnych, 1 poławiacza min, 2 okrę­
tów strażniczych, 23 patrolówek, 4 okrę­
tów pomocniczych i 1 okrętu szkolnego. 
Poza tern w skład tej floty wchodzą okrę­
ty, znajdujące się w naprawie, okręty nale­
żące do dawnej floty Wrangla oraz morska 
flota powietrzna.

B. szpieg niemiecki w przebraniu  
mnicha buddyjskiego

aresztowany na pokładzie „Księżnej Yorku”
Znany z czasów wojny szpieg niemiec­

ki Trebiscb Lincoln, który brał przed woj­
ną czynny udział w angielskiem życiu poli- 
tycznem jako poseł do Izby Gmin, a obec­
nie, pod nazwiskiem Chao-Kung jako mnich 
buddyjski zajmuje się propagandą buddy­
zmu, przybył na pokładzie kanadyjskiego 
statku „Księżna Yorku" do Liverpoolu. W 
porcie oczekiwało go jednak rozczarowa- 

e, gdyż władze brytyjskie nie zezwoliły

mu na wylądowanie, ą umieściły go odra- 
zu w więzieniu, z którego zostanie depor­
towany tymże statkiem „Księżna Yorku" 
z powrotem do Kanady.

Jak donosiliśmy wczoraj, na pokładzie 
„Księżnej Yorku" policja poszukiwała Dil- 
lingera. Wprawdzie go nie znaleziono, 
niemniej poszukiwania te uwieńczone zo­
stały niezwykłym połowem, jaikim jest za­
trzymanie głośnego szpiega niemieckiego.

Zaparcie. Doświadązenin przeprowadzo­
ne w klinikach dla chorób wewnętrznych wy­
kazują, że naturalna woda gorzka Franciszka- 
Józefa jest znakomitym środkiem przeczy­
szczającym, przynoszącym wielką ulgę.

Mussolini wżyciu prywatom
Mussolini w życiu prywatnem to zupełnie 

inny człowiek. Niepodobna go wówczas po­
równać z oficjalnemi portretami czy posągami. 
Niema owej ściągniętej twarzy, groźnej i dzi­
kiej miny, ani teatralnej pozy, jaką przybiera 
zwykł« na fotografiach, portretach j rzeźbach. 
Najbardziej uderzające są oprócz jego straszli­
wych szczęk i podbródka — usta, które szero­
ko otwarte ciskają słuchaczom słowa, zdania i 
okresy potężne, jak uderzenia młota.

Niemniej wyjątkowa jest gra jego oczu. 
Chwilami otwierają się szeroko — zdawałoby 
się, że źrenice wyskoczą mu z orbit. A niema 
nic bardziej zmiennego, urozmaiconego, jak 
dźwięk jego głosu. Z początku głęboki, powol­
ny, jak u wielu mówców, podnosi się i wzbiera 
w trakcie rozmowy. Słowa przyjmują zdumie­
wającą wyrazistość. Nikt chyba nie nadaje «tę 
tak doskonale do wygłaszania mów, jak ten 
człowiek. Tern tłumaczy się znaczna część je­
go sukcesów.

Ubiera się jak najprościej: czarna marynar­
ka, koszula o miękkim kołnierzyku. Szerokie 
barki, wypukła pierś, ruchliwa giętkość jego ru­
chów nadają mu wygląd sportowca, przywykłe­
go do wszelkich ćwiczeń fizycznych. W pięć­
dziesiątym roku życia znajduje się w pełni »ił. 
Ani śladu tłuszczu, nadęcia, rozlania. Blada ce­
ra zdradza lekkie zmęczenie- Mieszka skrom­
nie i wraz z rodziną w willi, na przedmieść'« 
Rzymu. Nie bywa nigdzie, nie przyjmuje, pra­
wie nigdy nie jada poza domem.

W olna w Ärabfi
Emir Faisal — królem Jemenu?

Według wiadomości z Kairu Emir Feisal 
syn króla Ibn Sauda i dowódca sil zbrojnych 
rozpoczął obecnie akcję zdobywania położonej 
w górnej Arabji stolicy Jemenu Sanaa. O ile to 
mu się uda, możliwe jest, że emir Faisal uko­

ronowany zostanie na króla Jemenu. W oba­
wie przed takiem rozwiązaniem wydarzeń syn 
Imama Jemenu ma nalegać na swego ojca, aby 
abdykował na rzecz Achmeda

Niemieckie walcownie słali 
pracu|ą pełną parą—

Z Essen donoszą, że zakłady „Dortmnnd- 
Hoerder" powiększyły w ciągu kwietnia r. b. 
liczbę robotników o 300 ludzi. Zostali oni za­
trudnieni w ponownie uruchomionych walców 
niach stali.

Amerykanka Laura Ingalls
pobita wszystkie kobiece 

rekordy lotnicze
Powiróeiła do Nowego Yorku samolotem jx 

Laura Ingalls, znakomita letniczka, dokonaw­
szy sama okrężnego lotu ze Stanów ponad 
środkową Ameryką do Peru, Chile i ponad 
Andami do Argentyny, Rrazylji, An+ylskiego 
archipelagu i z powrotem do Nowego Yorku, 
ogółem 25.700 kn>. Podróżą tą  pobiła oma wszy 
stkie rekordy kobiece.

Szkoła wilków morskich
W ażne informacje dla kandydatów  do Państwowe}

Szkoły Morskie} w Gdyni

Stuprocentowy p iet policyjny

Państwowa Szkoła Morska w Gdyni wyda­
ła broszurę, zawierającą informacje o szkole i
0 warunkach przyjęcia kandydatów w r. szkol 
nym 1934-35.

Państwowa Szkoła Morska w Gdyni jest 
szkołą zawodową typu licealnego. Podlega ona 
Ministrowi Przemysłu i Handlu. Zadaniem jej 
jest przygotowanie przyszłych oficerów pokła­
dowych i oficerów-mechaników okrętowych ma 
rynarki handlowej. Stosownie do tych zadań, 
szkoła posiada dwa wydziały: nawigacyjny i 
mechaniczny. Nauka na każdym wydziale trwa 
około 45 miesięcy.

Rok szkolny rozpoczyna się zasadniczo na 
początku października, po ukończeniu żeglugi 
letniej i trwa do czerwca. Praktyka letnia roz 
poczyna się w czerwcu i trwa do października. 
Uczniowie korzystają z urlopów w czasie świąt 
Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy, oraz przed
1 po praktyce letniej.

Całkowite ukończenie jednego z wydziałów 
daje prawo otrzymania dyplomu porucznika że­
glugi małej, względnie oftcera-meefeanika okrę­
towego III klasy.

Od kandydatów do szkoły wymagany jest 
wiek od 16 do 19 lat, świadectwo z ukończenia 
conajmniej 6 klas państwowej szkoły średniej 
lub prywatnej z prawami 1 świadectwo posia­
dania państwowej odznaki sportowej, obejmu­
jącej próbę pływania. Pozatem każdy kandy­

dat musi się poddać badaniu lekarskiemu przez 
komisję lekarską przy szkole lub przy Instytu­
cie Psychotechnicznym w Warszawie (Moko­
towska 51-53) i egzaminowi wstępnemu z języ­
ka polskiego, arytmetyki, algebry, geometrji i 
fizyki, z zakresu 6 klas gimnazjum państwowe­
go, typu matematyczno-przyrodniczego.

Podania o przyjęcie do szkoły nadsyłać do 
sekretarjata szkoły do dnia 12 lipca, adresując: 
Dyrekcja Państwowej Szkoły Morskiej — Gdy­
nie 1 ul. Morska. Do podania należy dołączyć 
metrykę urodzenia, dowód obywatelstwa pol­
skiego, ostatnio świadectwo szkolne, zobowiążą 
nie na piśmie rodziców łub opiekunów stosowa­
nia się do przepisów szkolnych i regularnego 
uiszczania należności za utrzymanie w interna­
cie i podczas praktyki, dalej dwie poświadczo­
ne urzędowo fotografje, zl. 15 tytułem opłaty 
egzaminacyjnej i ew. świadectwa lekarskie wy­
dane przez Państwowy Instytut Psychotecbnicz 
ny, jeśli kandydat dał się tam zbadać.

O ile szkoła nie zwróci podania oznacza to, 
że kandydat ma się zgłosić dnia 16 lipca o 
godz. 9 rano w szkole, celem poddania się ba­
daniu lekarskiemu. Bezpośrednio po ukończe­
niu badania lekarskiego odbędą się egzaminy 
wstępne, których wyniki ogłoszone zostaną w 
ostatnim dniu egzaminów.

Nowoprzyjęci kandydaci otrzymają urlop do 
15 sierpnia, celem zaopatrzenia się w wymaga­

ny ekwipunek, poczem zostaną zaokrętowani 
na statek szkolny dla odbycia żeglugi próbnej. 
Dopiero po odbyciu żeglugi próbnej, w razie 
dodatniej opinji Komisji Okrętowej o nada­
waniu się do służby morskiej, kandydaci zali­
czeni zostaną w poczet uczniów szkoły.

Nauka w szkole jest bezpłatna. Za utrzy­
manie i świadczenia, dostarczane uczniom przez 
internat szkoły, ustalona została opłata za rok 
szkolny 1934-35, w wysokości 1,200 zł., płatnych 
z góry, w 10 kolejnych ratach po 120 zł„ w 
okresie od 1 października br. do 1 lipca 1935 r.

Każdy z kandydatów po zdaniu egzaminu z 
dodatnim wynikiem, przed zaokrętowaniem dla 
odbycia żeglugi próbnej, obowiązany jest uiścić 
opłatę zgóry za dwa miesiące, t. j. wpłacić do 
kasy internatu sumę zł. 240, za miesiące sier­
pień i wrzesień b. r.

Szczegółowy program wymagań przy egza­
minie wstępnym do Państwowej Szkoły Mor­
skiej i opis obowiązującego uniformu wysyła In 
stytut Wydawniczy Państwowej Szkoły Morskiej 
po nadesłaniu kwoty 1 zl w znaczkach pocz­
towych. Wszelkich informacyj udziela sekre- 
tarjat szkoły. Do korespondencji należy załą­
czyć ofrankowaną kopertę z adresem korespon 
denta, gdyż inaczej list pozostanie bez odpo­
wiedzi.
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Przem ysł, M andel, ^ o ln lcto o , (Rzemiosto, fin a n se
Oznaki poprawy koniunkturalnej

w Polsce
Wiadomości gospodarcze

Krajowe
POLSKI WĘGIEL W POETACH MORZA 

ŚRÓDZIEMNEGO.

Według charakterystyki Instytutu Bada 
nii Konjunktur Gospodarczych i Cen, sy­
tuacja gospodarcza w Polsce wykazuje na­
dal objawy ożywienia działalności. Silną 
ekspansję wykazał przemysł tartaczny, głó­
wnie dzięki eksportowi, zwłaszcza do An- 
glji. Ostatnio rozpoczęło się również oży­
wienie w przemyśle cynkowym.

Momentem, który w szerokim zakresie 
przyczynił się do przyspieszenia działalno­
ści inwestycyjnych i produkcji, była de- 
tauryzacja. Wzmagała się ona pod wpły­
wem załamania się kursu wielu walut z do­
larem na czele. Płynące stąd środki wzmoc­
niły lokaty kapitałów w budownictwie, da­
lej posłużyły do sfinansowania zapasów, 
wreszcie poczęły oddziaływać na rynku pa­
pierów wartościowych, podnosząc ich kur­
sy,

W drugiej połowie 1933 roku ruch bu­
dowlany ruszył z martwego punktu i za­
częła występować tendencja wzrostu. U- 
biegły kwartał, będący okresem przygoto­
wań do sezonu, zdaje się zapowiadać zna­
czne zwiększenie budownictwa mieszkanio­
wego,

Z chwilą ustabilizowania się cen nastą­
piło zwiększanie zapasów. Wskaźnik cen 
gotowych wyrobów przemysłowych był w 
końcu pierwszego kwartału o 1 proc. wyż­
szy, niż na początku tego kwartału. We 
włókiennictwie nastąpiło tak znaczne po­
większenie składów, że prawdopodobnie 
spowoduje to w dalszej części sezonu, o- 
graniczenie wytwórczości w tej gałęzi prze­
mysłu.

Produkcja przemysłowa nie wykazała 
wprawdzie zwiększenia w porównaniu z 
poprzednim kwartałem, utrzymanie jednak 
w całości osiągniętego wzrostu (12 proc. 
ponad przeciętny poziom r. 1932) w okre­
sie zimy, oznacza dalsze trwanie ruchu 
zwyżkowego. Ruch ten odbija się już wy­
raźnie na poziomie inwestycyj maszyno­
wych, które pod koniec uib. i na początku

Instruktorski Kurs jedwabnictwa 
w Milanówku

W czasie od 1 do 30 czerwca r. b. — Cen­
tralna Doświadczalna Stacja Jedwabnicza w Mi­
lanówku pod Warszawą organizuje jednomie­
sięczny instruktorski kurs jedwabnictwa i hodo­
wli morwy. Kurs obejmuje wykłady teoretyczne 
i zajęcia praktyczne. Słuchacze sami hodują 
przydzielone im partje jedwabników i prowadzą 
pielęgnację morwy pod kierunkiem wykwalifi­
kowanych sił fachowych. Ponadto kurs obejmu­
je szereg ćwiczeń z dziedziny konstrukcji sprzę­
tu do hodowli, przybórów do hodowli, anatomji 
jedwabnika, oraz z dziedziny metodyki naucza­
nia jedwabnictwa.

Kura przeznaczony jest głównie dla instruk­
torów instytucji rolniczych, samorządowych i 
społecznych oraz osób, które pragnęłyby praco­
wać nad rozpowszechnieniem jedwabnictwa w 
kraju. Opłata za kurs wynosi zł. 20,— Bliższych 
informacyj udziela Centr. Dośw. Stacja Jedwa­
bnicza w Milanówku, dokąd należy się zwracać 
listownie.

b. roku znacznie się zwiększyły.
Zwiększone uruchomienie przemysłu, po 

ciągając za sobą wzrost zatrudnienia, umo­
żliwiło stopniowe, choć oczywiście jeszcze 
powolne zwiększanie się spożycia.

Stosunkowo słabo jeszcze odbija się po­
prawa na sytuacji rolnictwa. Stosunek cen 
artykułów sprzedawanych i nabywanych 
przez rolników nie poprawił się w końcu 
zimy, co było wywołane sytuacją rynku 
zbożowego, spadkiem cen trzody chlewnej 
i innych produktów hodowlanych. Poza tern 
presję na ceny żywności wywierały zniżki 
płac, które trwały dalej, choć w zmniejszo­
nych rozmiarach.

Na rynku pieniężnym występowały dal- |

sze objawy upłynnienia. Wypłacalność wy­
kazuje znaczną poprawę. Wchodzenie na 
rynek lokacyjny nowych kapitałów w związ 
ku z detauryzacją spowodowało znaczną 
poprawę kursów pożyczek państwowych. 
Oprocentowanie kredytu długoterminowe­
go, wynosząc obecnie 12 proc,, wobec 15 
do 16 proc. przed rokiem, zaczyna zbliżać 
się do poziomu umożliwiającego wznowie­
nie akcji emisyjnej.

Ogólnie sytuację określić można jako 
wchodzenie w fazę poprawy konjunktural- 
nej, której tempo zresztą, w krajach takich 
jak Polska, przy braku większego dopływu 
kapitałów z zagranicy, musi być zawsze 
powolne.

Kłopoty dew izow e Niemiec
Dalsze zaostrzenie reglamentacp Niemiec

Urząd Gospodarki Dewizowej Rzeszy 
wydał zarządzenie, ustalające wysokość 
kontyngentów dewizowych, które w maju 
r. b. użyte mogą być na spłaty z tytułu im­
portu towarów z zagranicy — na 25 proc. 
kwoty zasadniczej. Zarządzenie obecne jest 
o tyle znamienne, iż zmienia ono uchwałę 
Urzędu Gospodarki Dewizowej z dnia 19

kwietnia, w myśl której kontyngenty majo­
we ustalone zostały, podobnie jak ikwietnio 
we, na 35 proc. Równocześnie ograniczo­
ne zostały kredyty rembursowe na maj z 
70 na 50 proc.

Prasa niemiecka wskazuje, że wydanie 
tych ograniczeń jest symptomatem zaostrza 
jącej się sytuacji dewizowej Niemiec.

Elektrow nia w piecu i ko lo  
samoobracafące się

Dwa wynalazki polskie
To, oo było dotąd przedmiotem fantasty­

cznych powieści, w ciągu zaś kilkudziesięciu 
ostatnich lat niiedośoignionem marzeniem wy­
nalazców techników — obecnie stało się rze­
czywistością. Polski wynalazca inż. F¡derkie- 
wicz po długoletniej pracy nad swym wynalaz 
kiem zdołał zapalić żarówki elektryczne przy 
pomocy zwykłego pieca kuchennego, połączo­
nego ze stosem termo-elektrycznym. Stos ten 
jest złożony z szeregu ogniw, których stop me 
talowy stanowi sekret wynalazcy. Jedne koń­
ce tych ogniw są wprowadzone do pieca, dru­
gie zaś wyprowadzone nazewmątrz, różnica 
temperatur pomiędzy niemi wytwarza prąd e- 
lektryczny, który zapala żarówki. Wynalazek 
ten jako niezwykle prosty technicznie i łatwy 
w obsłudze oraz badzo tani w 
zastosowaniu ma niezwykle doniosłe zna­
czenie we wszystkich tych wypadkach,

na Targach Poznańskich
kiedy doprowadzenie prądu elektrycznego z e- 
lektrowni przy pomocy kabli jest utrudnione, 
a więc na wsi, w małyoh miasteczkach, na 
mniejszych strefach kolejowych itd. Wynala­
zek ten był przedmiotem specjalnego pokazu 
w Warszawie dla prasy krajowej i zagranicz­
nej, na ostatnich zaś Targach w hali 13 wzbu­
dzał ogólne zainteresowanie publiczności, — 
szczególnie techników, przedsiębiorców, kapi­
talistów oraz osób, pragnących urządzić u sie­
bie instalację termo-elektryozoą.

Drugim interesującym wynalazkiem pol­
skim jest wynalazek poznańczyka p. Hillera. 
Jest to kolo samoobnaicające się bez przerwy, 
do którego dostosował również instalację e- 
lektryczną, wytwarzającą prąd wskutek tarcia 
przy niepnzerwanem obracaniu się koła. Także 
ten drugi polski wynalazek budzi niezwykłe 
zainteresowanie wśród publiczności.

1.243.835 oszczędzających
Zgóra 535 milionów złotych wkładów oszczędnościowych w PKO

Wkłady oszczędnościowe w PKO. wizrosły 
w m-cu kwietniu br. o zł. 9.223,779 osiągając 
na dzień 30 4. 1934 r. stan złotych 509.603.650 
łącznie zaś z wkładami pochodizącemi z walory 
zacji dawnych wkładów markowych złotych 
535.048.243. Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych wzrosła w tym czasie i li-

| ciżba, oszczędzających w PKO.; w ciągu kwiet 
rnia br. PKO wydała 27.405 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na dzień 30. 4. 
1934 roku ogólną liczbę 1.211.725 książeczek, 
łącznie zaś z książeczkami poehodzącemd z.wa 
loryzacj: 1.243.835 książeczek.

Kieska owadów w sadach pomorskich
Łagodna zima i wczesna wiosna przyniosły inwazją szkodliwych owadów. — Niebywała liczba gąsienic na 
drzewach owocowych. — Zaniedbanie czynności zapobiegawczych mści się. — Niema czasu do stracenia. —

Ratujmy nasze sady! — Sposoby walki z gąsienicami.
Łagodna zima tegoroczna spowodowa­

ła, że większa część szkodliwych owadów, 
wytępionych masowo już w r, tub. na drze­
wach owocowych, przezimowała czy to w 
postaci gąsienic, czy złożonych jajek. To 
też Stacja Ochrony Roślin Pom. Izby Rol­
niczej stwierdziła, że niebywała ilość gą­
sienic opanowała nasze drzewa, grożąc po­
wtórnie klęską zupełnego gołożeru drzew. 
Oczywiście przez powtórzenie takiego że­
ru nastąpi ogólne osłabienie żywotności 
całego drzewa a nawet może doprowadzić 
do obumarcia, trzeba bowiem wiedzieć, że 
liście spełniają dla drzew taką samą rolę, 
jak u człowieka żołądek i płuca.

W szeregu artykułów i ulotek, które 
rozesłano do wszystkich Kółek Rolniczych, 
Stacja Ochrony Roślin wskazywała na gro­
żący pojaw owadów, podając zaraz sposo­
by tępienia tych szkodników w porze spo­
czynku wegetacyjnego przez obcinanie i 

alende oprzędów kuprówiki brudnicy, w 
tórych zimowały gąsienice oraz przez ob­

cinanie gałązek, na których prządka pierś­
cienica złożyła pierścieniowate jajka i 
wdrapywanie ukrytych pod wełną jajek bru

dnicy nieparki. Zabiegi te były łatwe do 
przeprowadzenia i rzecz najważniejsza, bez 
żadnego nakładu kosztów.

Niestety zabiegi te nie zostały przez za­
interesowanych wykonane poza sporadycz­
nymi wypadkami. Obecnie gąsienice roze­
szły się po całem drzewie ze swych kry­
jówek, lub z wylęgniętych jajek, a walka 
w tym stanie jest znacznie trudniejsza.

rrzedewszystkiem należy odrazu przy­
stąpić do mechanicznego rozgniatania żeru­
jących gromadnie gąsienic za pomocą szmat 
lub w rękawicach albo przez palenie gąsie­
nic, żerujących wspólnie w obrzędach. W 
tym celu na drążku umieszcza się szmatę, 
którą moczy się w nafcie i po zapaleniu 
jednym płomieniem spala się owady nie 
niszcząc samego drzewa. Jeżeli jednak gą­
sienice rozeszły się już po całem drzewie, 
wówczas bezwarunkowo i jedynym ratun­
kiem przed klęską jest opryskiwanie drzew 
środkami trującemi soki żołądkowe, jakie- 
mi są związki arsenowe, np. zieleń pary­
ska lub arsenian ołowiu. Przyrządzanie 
tych środków jest b. proste i tanie. 100 gr 
zieleni paryskiej wsypuje się do małej ilo­

ści wody i robi się z tego gęstą papkę, w 
drugiem naczyniu lasuje się 1 kg dobrego 
palonego wapna i dolewa się następnie 100 
litrów wody. Do tak przyrządzonego mle­
ka wapiennego wsypuje się papkę z zie­
lenią paryską, dobrze przemieszając cały 
płyn. W celu zwiększenia przylepności mo­
żna do tych 100 litrów trującej cieczy do­
dać 500 gr mączki kartoflanej.

Roztworem tym opryskuje się równo­
miernie całe drzewo tuż po opadnięciu płat 
ków kwiatowych, co wtenczas będzie mia­
ło i ten skutek że zarazem zatruje się zwój- 
kówkę owocówkę powodującą robaczy- 
wość owocu

Zwraca się uwagę, że zieleń paryska jest 
silną trucizną i dlatego należy obchodzić 
się z nią bardzo ostrożnie!

Kto z zainteresowanych chciałby opry­
skiwać swoje drzewa a nie posiada opryski 
w.acza, może zgłosić się do miejscowej szko 
ły rolniczej łub do rejonowego instruktora 
osadniczego Pomorskiej Izby Rolniczej, któ 
rzy na krótki czas wypożyczą opryskiwacz 
oraz udzielą bliższych informacyj.

W kwietniu r. b. opuściło port gdyński 12 
statków z transportami polskiego węgla do por-

■ tów Morza śródziemnego. Statki te zabrały 
łącznie 90.383 tony węgla.

ZJAZD PREZESÓW IZB ROLNICZYCH.
W Poznaniu odbył się zjazd prezesów wszyst­

kich Izb Rolniczych, poświęcony omówieniu obe­
cnego stanu samorządu rolniczego.

POLSKO-ANGIELSKIE ROKOWANIA 
HANDLOWE.

P. A. T. podaje: Jak się dowiadujemy, ro­
kowania io zawarcie nowego traktatu handlowe­
go między Polską a Anglją rozpoczną się w 

.Londynie w początku czerwea r. b.
Z PRZEMYSŁU

PERPUMERYJNO-KOSMETYCZNEGO.
Obroty artykułami perfumeryjno-kosmetycz. 

nemi wzrosły ostatnio mniej więcej o 20%, 
przyczem zaobserwowano charakterystyczne zja­
wisko, że w pierwszym rzędzie dało się zauwa­
żyć na rynku zainteresowanie artykułami tanie- 

- mi. Zbyt artykułów droższych wykazał spadek.
, Polskie kosmetyki konkurują ostatnio zupełnie 
skutecznie z artykułami zagranicznemi.

KONKURENCJA CZESKA.
Szereg dziedzin naszego przemysłu coraz ży­

wiej zaczyna się uskarżać na wzmożoną konkiu-
■ rencję przemysłu czeskiego. Tak np. wytwórcy 
wyrobów dzianych i  beretów odczuwają dotkli­
wie na rynkach eksportowych zwiększony napór 
towaru czeskiego; na rynku zaś wewnętrznjhn 
napór ten wystąpił w ostatnim, czasie szczegól­
nie silnie w dziedzinie bielizny, oraz traków i 
maszyn do obróbki drzewa.

WYSTAWA RZEMIEŚLNICZA W GDYNI.
Jak już donosiliśmy w części nakładu węęo- 

v rajszego aumeru naszego pisma, rzemiosło gdyń­
skie urządza w czasie od 24 czerwca do 8 lipea 
r. b. wystawę rzemieślniczą w Gdyni, nad którą 
protektorat objął komisarz Rządu miasta Gdyni 
p. F. Sokół. Wystawa obejmie wszystkie bez 
wyjątku zawody rzemieślnicza.

Zagraniczne
SREBRNE POKRYCIE DOLARA

• Według nieoficjalnych informacyj, pocho­
dzących z kół, zbliżonych do Białego Domu, KOo- 
sevelt zamierza zastosować srebro, jako pokry­
cie waluty Pokrycie dolara opierać się ma w 
.30% na srebrze i  w 70% na złocie

AKCJA W KIERUNKU ZNIŻKI CEN 
WE PRANCJI

Rząd francuski powołał do życia 4 specjalne 
komisje, wyposażone w daleko idące pełnomo­
cnictwa i  kierowane przez przedstawicieli władz 
centralnych Zadaniem tych komisyj jest prze­
prowadzenie zniżki cen artykułów rolnych, mię­
sa, owoców i  jarzyn.

FINANSOWANIE PRZEMYSŁU 
SZWEDZKIEGO.

Rząd szwedzki zamierza w najbliższym cza­
sie powołać do życia specjalną instytucję do f i­
nansowania przemysłu. Kredyty t'ej instytucji 
mają służyć na rozbudowę fabryk, na racjonali­
zację produkcji oraz na rozbudowę kredytu 
warrantowego. Instytucja ta zostałaby sfinan­
sowana przez rząd i  banki prywatne, przyczem 
kapitał wynosiłby 60 miljonów koron szw. a ter­
min udzielania pożyczek przemysłowi zostałby, 
ograniczony do 10 lat. Projekt ustawy wniesio.

' ny żoistanie w najbliższym czasie do parlamen­
tu.

PROGRAM AGrRARNY STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH.

Cała produkcja rolna Stanów Zjednoczonych 
Ameryki ujęta ma być w ramy wielkiego pla­
nu narodowego. Powierzchnia uprawy będzie 
ograniczona do 40 mdłjonów ha.

Tereny zajęte dotychczas pod uprawę zboża, 
zostaną częśeiowo zalesione, częściowo zaś uży­
te dla stworzenia wielkich terenów łąk. Osta­

t n i m  etapem tego planu będzie reforma hodo- 
: wli bydła przez przestawienie jej z karmienia w 

oborach i w stajniach, na pokarm świeży z  łąk.
.MINERVA“  W TRUDNOŚCIACH 

PŁATNICZYCH.
Znana fabryka samochodów „Minerva" w 

Brukseli znalazła się w trudnościach płatniczych.
BEKONY CZESKIE UKAZAŁY SIĘ 

NA RYNKU ANGIELSKIM.
Po długich rokowaniach związek eksporterów 

bydła w Pradze zawarł umowę z Anglją w spra­
wie eksportu bekonów. .Na podstawie tej umo­
wy przyznano Czechosłowacji kontyngent beko­
nów w wysokości narazie koło 800 kwintali mie­
sięcznie.

BAWEŁNA TURECKA.
Donoszą z Ankary, że tegoroczne zbiory ba­

wełny zapowiadają się bardzo dobrze. W Ada- 
nie obliczają, że będą one trzykrotnie większe, 
niż w roku ubiegłym.

Ludzie chorzy na kamienie żółcio* 
we i nerkowe, jak rówtniież i na kami* 
cę pęcherzową, na nadmierne wytwa* 
rzanie się kwasu moczowego i artre* 
tyzm powinni regulować funkcję ki* 
szek stosując naturalną wodę gorzką 
F r anciszka* J ózef a.
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Z Pomorz
700-lecie m. Radzyna

Uroczystości jubileuszowe zaszczyci swa obecnością o. Wojewoda 
Kirtiklis i ks. biskup Okoniewski

Jak już swego czasu podawaliśmy, w roku 
bież. trzecie z kolei miasto pomorskie obcho­
dzi jubileusz 700-Ieda swego istnienia. Po To­
runiu i Chełmnie przyszła kolej na Radzyń, 
sędziwy gród, położony na trenie dzisiejszego 
pow. grudziądzkiego.

Komitet jubileuszowy z p. burmistrzem Gi- 
basem na czele ustalił już zasadniczy zarys pro 
gramu uroczystości jubileuszowych, przyczetn 
czyni zawczasu intensywne przygotowania, aby 
jak najbardziej uprzyjemnić i urozmaicić po­
byt w mieście spodziewanej licznie rzeszy u- 
czestników zamiejscowych. Datę obchodu usid­
lono na dzień 2 i 3 czerwca br. Wypadnie on 
wysoce uroczyście, zwłaszcza, żc udział swój 
zapowiedzieli p. Wojewoda pomorski Kirt:k1is 
i J. E. ks. biskup Okoniewski. Program ob­
chodu przedstawia się następująco:

Sobota, dn. 2 czerwca — o godz. 21 capst­
rzyk ulicami miasta z udziałem orkiestr woj­
skowych, oddziałów wojskowych i organizacyj 
P. W. i W. F., o godz. 20,30 generalna próba 
widowiska plenerowego „Król Jagiełło na zam­
ku w Radzynie“.

Niedziela, dn. 3 czerwca — godiz. 6-ta rano 
pobudka: o godz. 8, koncert orkiestr wojsko­
wych na rynku i placu zamkowym; godz. 9,30 
powitanie przedstawicieli władz i gości oraz 
przegląd organizacyj PW. i \VF. przez p. Wo­
jewodę Pomorskiego; godz. 10 ponłyfikalna 
msza św. połowa, celebrowana przez J. E. Ks. 
Biskupa Chełmińskiego Okoniewskiego na placu 
zamkowym oraz kazanie; godz. 12-ta Akademja 
Jubileuszowa dla uczczenia miasta Jubilata, 
również na placu zamkowym.

Następnie czas obiadowy, wypoczynek, ze­
brania, konferencje, zjazdy, zwiedzanie grupa­
mi miasta, zabytków historycznych i wystawy 
przeszłości Radzyna. Godz. 14-ta igrzyska i za

Pożar fabryki cukierków 
w Bydgoszczy

W ub. niedzielę około godz. 20 wybuchł po­
żar w fabryce cukierków „Roma“ w Bydgoszczy 
przy ul. Jagiellońskiej 10.-

Straż pożarna przybyła niezwłocznie na 
miejsce wypadku i zajęła się energicznie akcją 
ratunkową. Pożar powstał — jak się okazało — 
wskutek wadliwej konstrukcji komina. Ogień 
objął belkowanie sufitu i po chwili zaczął roz­
szerzać się w zatrważający sposób. Dzięki in­
tensywnej akcj.i ratunkowej zdołano go jednak 
po upływie około dwóch godzin zlokalizować. 
Szkody są znaczne, nie zostały jednak przez 
właściciela fabryki p. Teofila Rucińskiego 
razie definitywnie obliczone.

bawy ludowe na rynku i placu zamkowym, za­
wody sportowe z okazji Święta powiatowego 
P. W.; godz. 18-ta raut dla przedstawicieli 
władz i zaproszonych gości w salach Ubezpie- 
czalni Społecznej; godz. 21-sza wielkie wido­
wisko plenerowe na tłe zamku krzyżackiego 
„Król Jagiełło na zamku w Radzynie“. * 4

Zjazd działaczy gospodarczych 
społecznych pow. m orskiego

Wzorem innych powiatów również i w po­
wiecie morskim odbędą 6ię wkrótce obrady 
działaczy gospodarczo-społecznych, zorganizo­
wane staraniem BBWR. Termin zjazdu w Wej­
herowie wyznaczony został na dzień 13 maja.

W zjeździe wezmą udział działacze gospo­
darczy i społeczni z pow. morskiego, reprezen-

Zjazd Powstańców i W ojaków
O. K. VIII

obradować będzie w Toruniu
Dnia 13 maja odbędzie się w Toruniu roczny 

walny zjazd delegatów oddziałów powiatowych 
Zw. Powstańców i Wojaków O. K. VIII., któ­
ry obradować będzie w salach Dworu Artusa, 
Program zjazdu jest następujący: godz. 9 — na­
bożeństwo w kościele garnizonowym; godz. 10 
— otwarcie zjazdu, przywitanie władz i gości, 
przemówienia, referat p. t „Nasza polityka 
wewnętrzna, zewnętrzna i gospodarcza’“, spra­
wozdanie Zarządu Głównego: prezesa, sekreta­
rza, skarbnika, komendanta; sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej z działalności finansowej i go-

spodarczej Zarządu Głównego; dyskusja nad 
sprawozdaniami; udzielenie absolutorium za­
rządowi; uzupełnienie Zarządu Głównego; przer 
wa 10-minutowa.

Po przerwie: sprawozdania prezesów poszczę, 
gólnych Oddziałów Powiatowych; sprawa gru­
powego ubezpieczenia członków na życie; po­
prawki do statutu; uchwalenie ewentualnie 
zgłoszonych wniosków; wolne wnioski i głosy; 
zakończenie zjazdu.

Następnie wspólny bezpłatny obiad dla dele­
gatów Zarządów Oddziałów Powiatowych.

Osadnicy pow . kościerskiego radzą  
nad swenti sprawam i

Zebranie w Kościerzynie
Staraniem Sekcji Osadniczej Tow. Roln. Po­

wiatowego w Kościerzynie odbyło się w dniij
4 maja br. ogólne zebranie osadników powiatu 
kościerskiego przy udziale około 300 osadników. 
Na zebranie przybyli z Torunia pip. nacz. Cece- 
nfowski z Urzędu Wojewódzkiego, dr. Zakrzew- 
sk z P. T. R., insp. Pietraszewski z Pom. Izby 
Rolniczej i kpt. Zieliński z Wojew. Biura Fi- 
nansowo-Rolnego.

Zebranie zagaił p. dyr. Różański, poczem re­
feraty o położeniu osadnictwa w powiecie wy­
głosili pp. Rudolf Lass i Józef Kogut, podkre­
ślając konieczność przyznania dalszych ulg o- 
sadnictwu.

W ciągu zebrania wyłoniła się ożywiona dy­
skusja. Zabierali w niej głos pp. Lucjan Okrój,

Cibas, Bielawa, Sikorski, Bonin, Redluchowski, 
Kosznik, Kujach, Sobczak i inni. Na zapytania 
i poruszone sprawy w referatach odpowiadał 
wyczerpująco p. nacz. Ceceniowski, zapewniając 
zebranych o stałej opiece rządu nad osadnic­
twem. W dyskusji zabierali jeszcze głos p. se­
kretarz Wojew. Biura do Spraw Finansowo- 
Rolnych Zieliński, gospodarz powiatu starosta 
Tiwrwski oraz instruktor T. R. P. inż. Lubir 
wiecki.

Na zakończenie zebrania wyłoniono zarząd 
tymczasowy Sekcji Osadniczej T. Roln. Pow. w 
składzie PP- Rudolf Lass, Józef Kogut, Teofil 
Okrój, Łucjan Okrój i Laska, poczem na wnio­
sek p. Lassa uchwalono wysiać depeszę od ze­
branego osadnictwa na ręce p. Wojewody.

Echa okropnej katastrofy
w blokach mieszkaniowych ZUPII w Gdyni

Dnia 14 bm. wejdzie na wokandę Sądu Okrę­
gowego w Gdyni sprawa katastrofalnego wybu­
chu gazu, jaki wydarzył się w październiku 
1931 r. w blokach mieszkalnych ZUPU.

ło w gruzy.
Na lawie oskarżonych zasiądzie dyrektor fir­

my „Gazolina" Wieleżyński wraz z 3 towarzy­
szami. Rozprawa, na którą powołano zgórą

W okropnej tej katastrofie kilkanaście osób i 100 świadków i szereg ekspertów potrwa kilka 
na | straciło życie i mienie, nie licząc już uszkodzę- dni. 

nia gmachu, którego całe prawe skrzydło runę-

Z całego kraju
WARSZAWA.

— Zj^zd prezesów okręgów kolejowego przy­
sposobienia wojskowego odbył się w Warszawie. 
Obrady wykazały dalszy rozwój organizaeji i 
stały postęp we wszystkich dziedzinach pracy 
,,kapewiaków‘ ‘ .

— Poważne nadużycie wykryto w lombardzie 
miejskim. Trzech urzędników tej instytucji pod 
zastaw fikcyjnych przedmiotów pobierało za­
liczki na swój prywatny użytek. Nadużycia 
sięgają 100 tys. złotych. Wczoraj jeden z defrau­
dantów odebrał sobie życie w areszcie przez 
powieszenie.

—i Trzech młodych ludzi w stroju praojca 
Adama paradowało wczoraj na szosie podwar­
szawskiej pod Piasecznem. Aresztowano ich i 
okrywszy workami przewieziono do dyspozycji 
sędziego śledczego.

— W teatrze „Cyganerja“  przerwano przed­
stawienie, gdyż zespół nieopłacony przez dyrek­
cję odmówił udziału w  widowisku.

— Właściciele domów i  willi na Saskiej Kę­
pie przygotowuję akcję cywilną przeciw Magi­
stratowi Stołecznemu o odszkodowanie za stra­
ty techniczne pows*ałe wskutek oddania pod 
budowę placu i  całych terenów bez uprzedniego 
odwodnienia ich. W rezultacie, wspomniane do­
my i  wille niszczy grzyb tak dalece, że czyni je 
niezdatnemi dc zamieszkiwania.

— Eks-kat Maciejewski wyrokiem sądowym 
został wyeksmitowany z mieszkania za niepłace­
nie czynszu. Jak się okazało na przewodzie, na­
zywa się on Alfred Kalt i  mieszka wraz ze swą 
kochanką na Woli przy ul. Falkowskiej. Kalt- 
Maciejewski procesuje się ze Skarbem Państwa 
o emeryturę.

—  Pociąg kolejki grójeckiej, której linja — 
jak wiadomo — przecina przedmieścia Warsza­
wy, najechał na ul. Puławskiej na platformę z 
250 syfonami wody sodowej.

— Konkurs 9 orkiestr kolejowych odbywa 
cię w  Warszawie w Teatrze Wielkim.

— Zjazd delegatów Tow. Tatrzańskiego obra­
dowa! w Warszawie w ub. sobotę i  niedzielę.

wjnwwiedzmeli się na popar­

ciem prac państwowej rady ochrony pnzyrody, 
zmierzającemi do powstania Parku Narodowego 
w Tatrach.

WŁOCŁAWEK
— Zjazd delegatów okręgu woj. warszaw­

skiego Związku Peowiaków odbędzie się we 
Włocławku 13 maja.

ŁÓDŹ.
— Na uroczystość poświęcenia sztandaru 

Kilinczyków i  N. Z. R-owców, która odbyła się 
w niedzielę, przybyło kilkudziesięciu delegatów 
z większych miast Polski oraz przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych i  organiza­
cyj społecznych.

— Na terenie Łodzi odbyło się w niedzielę 
17 zgromadzeń przedwyborczych, w tern 4 publi­
czne. Z tej liczby organizacje pnorządiowe, 
zgrupowano w Powszechnym Bloku Wyborczym, 
zwołały 12 zgromadzeń.

CZĘSTOCHOWA.
— Piękne organy ofiarował p. premjer Je- 

drzejewicz Jasnejgórze. Są to organy ze zli­
kwidowanego w roku zeszłym seminarjum nau­
czycielskiego w Koźminie. Równocześnie pole­
cił p. premjer oddać do użytku kościoła garni­
zonowego w Inowrocławiu podobne organy ze 
zlikwidowanego seminarjum w Kcyni.

— Pielgrzymka, składająca się z około ty­
siąca akademików z Warszawy bawiła na Jasnej 
Górze. Podczas pobytu pielgrzymki zawiązano 
komitet, który za zadanie będzie miał zwołanie 
na dzień 5 maja 1935 e. wielkiego zjazdu w 
Częstochowie polskiej młodzieży akademickiej, w 
celu obwołania Królowej Korony Polskiej pa­
tronką polskich akademików.

KRAKÓW.
— W miejscu gdzie przekroczył b. granicę 

rosyjsko-austriacką pierwszy patrol legjonistów, 
pod dowództwem Beliny, stanie kamień pamiąt­
kowy, którego poświęcenie odbędzie się 3 sier­
pnia. Miejsce to znajduje się w pobliżu mia­
steczka Kocmyrzowa,

OLKUSZ.
—- Poświęcono tu sztandar Zw. Podoficerów 

Rezerwy im. płk. Nullo, poległego pod Olku. 
szem w 1863 roku. Na uroczystości był obecny 
rn. in. attache wojskowy włoski z Warszawy 
płk. Marazzani.

ŁUCK.
— 6-lecie ukraińskiego klubu ,,Ridna Chata

obchodzono tu uroczyście. W południe odbył się 
koncert chóru ukraińskiego i produkcje arty­
styczne teatru regjonalnego, wieczorem aka­
demja, z referatom posła Pewnego o idei i wy­
siłkach współpracy polsko-ukraińskiej.

PIOTRKÓW.
— 10-lecie koła piotrkowskiego Zw. Oficerów

Rezerwy uczczono zorganizowaniem zjazdu wo­
jewódzkiego w Piotrkowie. W zjeździe wzięło 
udział 200 delegatów, a ponadto wojewoda łódz­
ki Hauke-Nowak i prezes Federacji PZOO pos. 
Fiehna

ZAWIERCIE.
— 10 domostw spłonęło we wsi podzawier-

tzańskiej Rudniki.
POZNAŃ.

— Artystka Teatru Polskiego w Poznaniu p. 
Kislinżanka padła ofiarą zamachu morderczego.
Mianowicie do Kiślinżanki, przybył niejaki. Chi- 
lut, ślusarz z Warszawy, który utrzymywał z nią 
Lliższe stosunki.. Ostatnio stosunki te uległy 
zerwaniu. W czasie sprzeczki, Chilut zadał Ki- 
Cinżauce nożem szereg ran, na szczęście nie 
śmiertelnych. Kislinżanka treli roniła się do ła­
zienki, a Chilut wyskoczył przez okno na pod­
wórze i zbiegł, ujęto go jednak dzisiaj nad ra­
nem na stacji granicznej w Zbąszyniu i odsta­
wiono do Poznania.

— Wielki wiec propagandowy na rzecz zbiór­
ki Funduszu Obrony Morskiej urządziła w nie­
dzielę Biga Morska i Kelon »niw w auli uniwer­
syteckiej. I). •>•;•!. .a. w V  . nultje zgłosiło 
s'ę ,l:;o ' 3vu z.'VL'v - '<• nia do akcji F. O.
M.1 li­

tujący wszystkie warstwy społeczne; zadamem 
ich będzie: nakreślenie wytycznych prac spo­
łecznych w terenie, w związku z nowemi wa­
runkami gospodarczemu oraz konkretnych moż­
liwości inicjatywy społecznej w celu zaktywi­
zowania życia gospodarczego w powiecie mor­
skim.

Zjazd będzie obradował w dwóch komisjach: 
rolno-osadniczej i samorządowo-gospodarczej.

Na plenum Zjazdu zostaną wygłoszone refe­
raty: posła Tebrnki „Powiat morski jako ant« 
ralne .zaplecze Gdyni na tle ogólnej gospodar­
ki Państwa", inż. Kiepala „Fundusz Pracy, ja­
ko czynnik rozwoju życia gospodarczego". W 
komisji rolno-osadniczej p, Grabski mówić bę­
dzie na temat „Drogi rozwojowe produkcji roi 
nej", mgr. Głębowicz na temat „Wolne miasto 
Gdańsk jako konsument", inż. Zandfo® na te­
mat „Zabudowa wybrzeża i osiedli" i dr. Za­
krzewski „Pomoc lekarska na wsi". W komi­
sji samorządowo-gospodarczej: insp. Szozepz 
kowski wygłosi referat p. t. „Samorząd wiejski 
w świetle ustawy samorządowej", burm. Rol- 
duan p t. „Turystyka jako zagadnienie gospo­
darcze powiatu morskiego" i inż. Kowalski o. t. 
„Budownictwo mieszkalne".

W najbliższych dniach zostaną rozesłane 
karty uczestnictwa. Osoby, które chciałyby 
wziąć udział w Zjeździe, a dtotychczas nie o trzy 
mały kart uczestnictwa, zecihcą 6ię zgłosić do 
Powiatowego Sekretariatu BBWR. Wejherowo, 
pl. Wejhera 22.

Strzelcy wąbrzescy do p. Wojewody
Zebrani delegaci Z. S. na walnym zjeździe 

w Wąbrzeźnie w dniu 29 kwietnia przesyłają 
Ci hołd i zapewniają w imieniu 800 strzelców 
o swej gotowości do pracy dla dobra państwa.

Zarząd Powiatowy Związku Strzeleckiego; 
Fr. Waligóra, prezes, Alfons Szczuka, sekre­
tarz.

Złodzieje wybili szyby okienne 
i okradli mieszkanie

W nocy z piątku na sobotą dotychczas nie- 
wykryci złodzieje włamali, się zapomocą wydu­
szenia szyby do mieszkania rolnika Jana Adam­
kiewicza, zamieszkałego w Papowie Toruńskiem 
skąd zabrali 2 kożuchy, kilka ubrań i większą 
ilość bielizny. Ogólna wartość skradzionych 
przedmiotów przekracza 2.500 zl.

Władze śledcze są już na tropie sprawców 
kradzieży.

Brodnica
— Projekt budowy lotniska. Na tutejszej 

stacji kolejowej odbyło się ostatnio zebranie 
pracowników kolejowych, na którem m. in. 
obecny był p. nacz. Szanda z  Torunia. W to­
ku dyskusji wpłynął wniooek o zapoczątkowa­
nie budowy lotniska w Brodnicy. Wniosek zo­
stał gorąco poparty przez zebranych przyozem 
jako pierwszy realny krok w tym kierunku po­
wzięto uchwałę przewidującą opodatkowanie 
się wszystkich miejscowych pracowników ko­
lejowych na rzecz budowy lotniska w wyso­
kości pól proc. poborów oraz ofiarowanie bez­
interesownie po jednym dniu pracy na tere­
nie przyszłego Lotniska. Wybrano delegację, 
celem przedstawienia sprawy p. Wojewodzie i 
uzyskanie zgody władz na realizację projektu.

Swiecie
— Walne zebranie Związku Rezerwistów. W

sali u Chełstowskiego odbyło się walne zebrani«1 
ut. o }.• ziaj u. ZuCąi.ku Rezerwistów Po przemó 

wiśniach prezesa powiatowego p.1 dr. Brzeskiego 
i opiekuna oddziału p. prof. Sadkiewicza, «raz 
sprawozdaniu zarządu z dotychczasowych czyn- 
ności, dokonano wyboru nowego zarządu. Opie­
kunem oddziału został wybrany ks. dr. Dunaj- 
sk; referentom oświatowym p. prof. Roemer, 
komendantem p. Targański. W dalszym ciągu 
zebrania omówiono program pracy na okres me-

zący^ E.radzież przyStam wioślarskiej. Jedną r.
poważnych bolączek miejscowych są bezmyślne 
harce pewnej katogorji młodzieży, która me ro­
zumiejąc, lub nie chcąc rozumieć szkody, jaką 
wyrządza miastu, niszczy ploty, drzewa, krze. 
wy i t. d. Ulubionem miejscem popisów tych 
niedowarzonych wyrostków są ruiny zamku, a 
w szczególności wieża zamkowa. Ostatnio oso­
bnicy ci posunęli swój wandalizm tak daleko, że 
nie cofnęli się nawet przed zniszczeniem przy­
stani Gimnazjalnego Klubu Wioślarskiego, któ­
ra znajdowała się na brzegu Wdy w pobliżu 
zamku, pozbawiając uczączą się młodzież możli­
wości uprawiania pięknego sportu wodne;'" , 
Przystań rozebrano całkowicie i  rozkradziono 4  
do ostatniej deski. Oburzający ten fakt doma­
ga się szybkiego wyświetlenia i  pociągnij.» 
winnych. do odpowiedzialności.
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Kalendanyk rzym.-kał.
Wtorek Stanisława b. m.
Środa Grzegorza

— Nocny dyżur apteik. Od 4. 5 do 11. 
5. pod Orłem, na Bydgoskiem Przedmie­
ściu Aptei,a św. Anny ul. Mickiewicza; na 
Mokrem Apteka pod Łabędziem, ul. Ko­
ściuszki.

REPERTUAR KIN:
MARS — Kobieta i bestja.
LIRA — Prywatne życie Henryka VIII. 
ŚWIATOWID — Piękny jest świat,
PAŁACE — Pat i Patachon jako ogrodnicy

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Tel. kasy  900 dyr. JAzet Cornobls Sezon  1933/34

R E P E R T U A R
We w to rek , dn ia  8 bm . o go d z . 20- te j

T rn i w torek
„MOJA SIOSTRA I JA-..“

K om ed a m uzyczna w 4 obrazach  
B erra  i V erneu il'a  m uzyka R. B en a tz k y 'e g o  

C eny na jn iższe  od 0.25 do  1.45 zł.

W ś ro d ę , dn ia  9 bm . o  godz. 20-tej
AKADEMJA STRAŻY PRZEDNIEJ
W czw artek , dn ia  26 bm . o godz . 16 30 

P rze d s taw ie n ie  zakup , przez .L e g io n  M łodych*
„LEGJONY W PIESKI“

W idow isko w 16 o b razach  2 częśc iach  w  ujęciu 
scen iczn em  Jan u sz a  M azanka 

A bonam enty  i p a s s e -p a r to u t n iew ażn e
W czw artek , dn ia  10 b«a. o  godz . 20-tej

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI“
W idow isko h is to ry czn a  w 3 ak t. 7 obr.

W. Anczyca

IIInform ator
dla prznjexdni;efL

rat U o i u n i u
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Najlepsza okazja kupna;
B. Hoiakoy, ,k‘ uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj­

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Tornń. Optyk i banda- 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenugrub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — części.

X miasta
— „Tydzień Dziecka" w roku bież. odbę­

dzie się na terenie całego Państwa w okresie 
od 18 do 25 maja włącznie.

Organizacją „Tygodnia Dziecka“ w Toru­
niu zajmie się Miejski Komitet, którego inau­
guracyjne zebrań e wyznaczone zostało przez 
prezydenta miasta na dzień 9 maja, godz. 18, 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej, w Ratuszu. 
Na porządku obr?d znajduje się ustalenie 
planu „Tygodnia Dziecka“ oraz podział funk­
cji między poszczególne osoby i organizacje.

— Zebranie Zarządu Klubu Wioślarskiego 
w Toruniu odbędzie się dnia 10 bm., o godz. 
18-ej, w Sekretariacie Klubu. Obecność z 
uwagi na ważność obrad — obowiązkowa.

— Zgłoszenia do Sekcji Wioślarek Toruń­
skiego Klubu Wioślarskiego przyjmuje, poza 
Sekretariatem Klubu, przewodnicząca sekcji, 
p. Klemensówma Bronisława — Toruń, ul. Mo­
stowa 12.

— Dancing w Miejskim Ośrodku Sportów 
Wodnych. Grono Przyjaciół Drużyny Har­
cerskiej przy Szkole Tow. Pomorskiego urzą­
dza w dniu 10 bm., o godz. 17, dancing w Miej­
skim Ośrodku Sportów Wodnych — kolo mo­
stu kolejowego. Czysty dochód z dancingu 
przeznaczony jest ne budowę izby harcerskiej.

— Spotkanie wszystkich tennidstów i sym­
patyków dzisiaj we wtorek 8 bm. o godz. 21 (w 
Esplanadzie). Prosimy o łaskawe przybycie. 
Toruński Klub Lawn Tennisowy. (2724

— Interesujący odczyt o Gdyni. Gdyński 
Związek Oficerów Rezerwy w porozumieniu z 
Pomorskim Zarządem Wojewódzkim ZOR u- 
nządza w Toruniu szereg odczytów propagan­
dowych o Gdyni.

Pierwszy odczyt pt. „Gdynia-port i mia- 
#to“ wygłosi w środę dnia 9 bm. o godz. 20, 

.¡w wielkiej sali „Dworu Artusa“, por. rezerwy

Skory. Odczyt ilustrowany będzie 150 prze­
źroczami.

Z uwagi na interesujący temat, jak i cel 
odczytu, spodziewać się należy tłumnego na­
pływu słuchaczów.

Ten sam odczyt powtórzony będzie w na­
stępnych dniach dla Rodziny Urzędniczej Zie­
mi Pomorskiej, Rodziny Policyjnej, formacyj 
wojskowych itd

— Teatr Narodowy daje we wtorek, dnia 
8 bm. o godz. 20 komedję muzyczną w 4 obra- Mańkowski, prez. Tow. Nauk

Walne zebranie instytutu Bałtyckiego
Sprawa wyższej uczelni pomorskiej —  jednym z tematów obrad

zach Berra i VerneuiTa pt. „Moja siostra i ja" 
w świetnem wykonaniu całego zespołu.

W dn. 7 bm. odbyło się w Toruniu walne ze­
branie członków Instytutu Bałtyckiego. Zebra­
nie poprzedziło posiedzenie zarządu Instytutu, 
na którem przyjęto sprawozdanie dyrekcji z za­
kresu prac organizacji szkolnictwa wyższego na 
Pomorzu, przyczem postanowiono zwrócić się 
do sfer naukowych z ankietą w tej sprawie, oraz 
ogłosić drukiem całość marerjalu, dotyczącego 
zagadnienia wyższej uczelni pomorskiej. Posta­
nowiono powołać do życia Komitet wydawnic­
twa, w skład którego wejdą wybitne osobistości 
ze świata kulturalnego, jak to: pp. prof. Br. 
Dembiński, prez. Tow. Prz. Nauk w Poznaniu, 
prof. St. Kętrzyński, prof. Łyskowski, ks. prałat

w Toruniu, dr,
Steinborn, starosta krajowy Łącki, prez. Insty­
tutu Bałtyckiego b. kurator poznański Bernard

Najwytworniejsze i największe kino Torunia ul. Warszawska

„ B I A R S “  
Kobieta i bestja

R om ans — w yso m a la jsk ich . — W szystk ie zd jęcia  ro b io n a  na  w yspach  
m alajsk ich . — B unt tuby lców I — Człowiek b e s tja , w y rn ile k  sp o łeczeń ­
s tw a  i . . . .  p iękna  b ia ła  k o b ie ta  na odludne) w ysp ie  w śród  dzik ich  
szczepów  n a  w yspach  po łudn iow ych . — Film  zdobył na jw iększe  o d zn a­

czen ie  ak ad em ji sztuk i film ow ej.
Z u d z i a ł e m :  Bohater „Dr. Moreau" i „Henryka VIII‘‘ 
CHARLES LAUGHTON, najpiękniejsza kobieta i fascynująca 

p* gwiazda Ameryki CAROLA LOMBARD oraz znakomity 
a r t y s t a  znany z filmów „Bunt młodzieży“ i „Maradu“ 

CHARLES B1CKFORD.
Nadprogram: Tygodnik ze złotej serji „Foxa“

P o c z ą te k : w  dn i pow sz . o  godz. 5. 7 I 9 ta j .  w n ie d z ie lę  i św ię ta  3, 5, 7 I 9-tej.

Doniosła akcja w zwalczaniu skutków
bezrobocia

Organizacyjne zebranie Tow. Ogródków Działkowych im. Marszałka
Józefa Piłsudskiego

Tworzenie ogródków działkowych uważać na­
leży jako jedną z najbardziej realnych form po­
mocy społecznej dla bezrobotnych, któremi Pań- 
stwio zamierza złagodzić skutki bezrobocia. Po­
siadanie ogródka i  władanie nim przez je­
dnostkę pozbawioną stałej pracy i choć małego, 
ale regularnego zarobku, jest rzeczą niesłycha­
nie ważną, działającą dodatnie w kierunku mo­
ralnym i psychicznym.

Akcja tej pomocy społecznej znalazła już 
swój oddźwięk w Toruniu. Dnia 4 maja br., z 
inicjatywy Zarządu Miasta i  Pomorskiej Izby 
Rolniczej, zwołane zostało zebranie organizacyj­
ne Tow. Ogródków Działkowych i Małych Osie­
dli Podmiejskich dla bezrobotnych. Na zebra­
nie przybyło zgórą 200 osób. liczb a  ta ilustru­
je wymownie żywe zainteresowanie się społe­
czeństwa tą sprawą. Zebranie zagaił radca 
miejski p. Rzyski, obradom przewodniczył rad­
ca p. Milewski. W toku obrad insp. Fom. Izby 
Rolniczej, p. Szydłowski, wygłosił referat o 
ogródkach działkowych i małych osiedlach pod­
miejskich.

W dyskusji nad referatem obecni oświadczyli 
się za zorganizowaniem Towarzystwa i  na­
stępnie przyjęli statut zreferowany przez p. 
Szydłowskiego. Jednocześnie uchwalono nazwać 
nowopowstała organizację ,, Towarzystwem 
Ogródków Działkowych i  Małych Osiedli Pod­
miejskich im. Marszałka Polski Józefa Piłsud­

skiego w Toruniu". W związku z tern, uchwa­
lano odnieść się z prośbą do Pana Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, przy poparciu Pana Woje­
wody Pomorskiego St. Kirtiklisa, o łaskawe ze­
zwolenie, by mające powstać ogródki nosiły Je­
go miano.

Do Zarządu nowego Towarzystwa wybrani 
zostali pp.: St. Szydłowski — jako prezes, Pr. 
Gnojzewski — wiceprezes, O. Jankowski — 
skarbnik, I. Sierenko — gospodarz, W. Bąk — 
: ekretarz.

Ponadto jako ławnicy weszli pp.: M. Pia­
secka, Ii. Saja W. Błaszkiewicz.

W dalszym ciągu obrad p. radca Rzyski za­
komunikował obecnym, że Zarząd Miasta gotów 
jest przeznaczyć dla członków nowopowstałego 
towarzystwa 600—800 działek, obejmujących 
łącznio ok. 20 mórg terenów miejskich. Dekła- 
nację tę przyjęto długotrwałemi oklaskami.

Na listę członków wpisało się z pośród obe­
cnych na zebraniu 195 osób.

Współpracę bezrobotnych miasta z władzami 
rządowemi i samorządowemi w zwalczaniu 
skutków bezrobocia, powitać należy z uzna­
niem, a nowemu towarzystwu życzyć pomyślno­
ści i jaknajwydatniejszych wyników w jego za­
mierzeniach. Szczęść Boże tym, którym twar­
dy los odebrał warsztaty pracy, a którzy pracę 
szukają i chcą pracować!

U stóp pom nika poległych 63 pp.
Uroczysty apel w przeddzień święta pułkowego „Dzieci Torunia"

Płonące znicze, stalowy plot prezentowa­
nych karabinów, najpierw dumne tony wojsko­
wego marsza, a potem rzewna nuta modlitwy 
wieczornej — wszystko to podniośle nastroiło 
zarówno publiczność, jak i kompanie żołnier­
skie zgromadzone przy pomniku poległych 63 
pp., z okazji uroczystego apelu, corocznie tam 
odprawianego 7 maja, w przeddzień święta 
pułkowego „Dzieci Torunia".

Punktem kulminacyjnym uroczystości — po 
zdaniu raportu dowódcy pułku ppłk. Leu- 
kos-Kowalskiemu przez ppłk. Nakoniecznikoffa 
— było złożenie 76 wieńców u stóp pomnika; 
od korpusu oficerskiego, podoficerów i żołnie­
rzy pułku, od oficerów rez., .podoficerów rez.,

związków strzeleckiego, rezerwistów, powstań­
ców i wojaków, wreszcie od wtszeikiego 
radzaju p. w., którego pracami pułk kie­
ruje na terenie toruńskim, a następnie — od­
czytanie 83 nazwisk poległych oficerów i żołnie­
rzy 63 pp. Po każdem nazwisku słychać było 
krótki okrzyk szefa kompan ji, w której służył 
poległy: Padł na polu chwały. Te cztery krót­
kie słowa, corocznie powtarzane u stóp pomni­
ka, to symboliczne zapewnienie, jakie składają 
dzisiejsi żołnierze 63 pp. swym byłym towarzy­
szom broni, że o nich, and o ich czynach nie- 
zapomną, że gdy tego zajdzie potrzeba potra­
fią ich naśladować.

JSKa M a i w i m  i z r e o r o f e o J j i i

Światowid - Pieką» jest świat
W kanikułę świecą kina zazwyczaj pustka­

mi. Ale czar uśmiechu ulubieńca publiczności 
„Morysiia“ Chevalier jest tak przemożny, że 
bzy, słowiki majowe i wszelkie rozkosze wiosny 
razem wzięte nie potrafią odciągnąć widzów 
z przed srebrnego ekranu. Komedja ma kilka 
przepysznych -wprost epizodów, a Chevalier, 
tak bajecznie omie bawić publiczność, nie bę-

dając nigdy trywialnym, żc niepodobna nie 
przyznać mu racji, iż ...„piękny jest świat!“

A gdy porównamy przepyszne sceny alko­
holowe (obcinanie krawatów) z tak często nie­
bywale ordynamemi wyczynami w rodzimych 
naszych filmach to doprawdy aż żal zbiera: — 
przecież to takie proste kulturalne i naprawdę 
stokroć dowcipniejsze od zataczania się. kiwa­
nia itp., na co tak często musimy z obrzydze­
niem patrzeć! (-ir).

Chrzanowski i obecny kurator dr. Pollak.
Wybrano delegację, celem przedstawienia 

p. Prezydentowi Rzplitej postulatów dotyczą 
cych zagadnienia wyższej uczelni na Pomorzu 
oraz całokształtu miejscowych spraw kultural­
no-oświatowych. W skład delegacji wchodzą 
pp.: b. min. przem. i handlu Eug. Kwiatkowski, 
B. Chrzanowski i b. wicemin KożuchowskL

Na walnem zebraniu członków Instytutu, któ 
re odbyło się pod przewodnictwem p. dyr. Mo- 
carskiego, zaakceptowano wyżej przytoczone 
uchwały zarządu. Głównym tematem zebrani» 
była kwestja zmiany statutu, która poszła w kie­
runku nadania Instytutowi szerszych podstaw 
naukowych przez oddanie w ręce członków-ko- 
respondentów (profesorów szkól akademickich) 
faktycznego i formalnego kierownictwa pracami 
komisyj naukowych Instytutu. Pozatem nowy 
statut podnosi znaczenie kuratorium Instytutu 
przez wprowadzenie w jego skład Wojewody 
Pomorskiego, jako stałego przedstawiciela Rzą­
du oraz członków honorowych, jako członków 
dożywotnich.

W dalszym ciągu zebranie rozpatrzyło proto­
kół komisji rewizyjnej, udzielając władzom In­
stytutu absolutorjum. Na zakończenie uchwa­
lono złożyć podziękowanie p. wojewodzie Kir- 
tiklisowi nietylko jako przedstawicielowi Rządu 
w najwyższym organie Instytutu, lecz także jako 
jednemu z najbardziej czynnych kuratorów, 
którego życzliwemu poparciu zawdzięcza Insty­
tut wysunięcie potrzeb naukowych i kultural­
nych na czoło zagadnień aktuclnych Pomorza.

Do zarządu na miejsce b. dyr. dep. Hilchena 
wybrany został p. dyr. Możdżcński, obecny na 
zebraniu jako specjalny delegat p. Min. Przem. 
i Handlu. P. dyr. Moidżeński w dniu dzisiej­
szym wyjeżdża wraz z p. starostą Łąckim dc 
Gródka celem zbadania sprawy zaopatrzenia 
Gdyni w prąd elektryczny.

„Rodzina Urzędnicza" powiększa 
swe szeregi

Oneg<tai odbyło się zebranie konstytucyjne 
toruńskiego Koła Samorządowego „Rodziny U- 
rzędniczej", znze&zającego pracowników Staro­
stwa Krajowego w Toruniu, Zanządu Miasta. 
Pomorskie’ Lzby Rolniczej i Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Obradom przewodniczył wicestarost* 
krajowy p dr. Gąsowsłd.

Na wstępie przedyskutowano kwestję celo­
wości przystąpienia pracowników samorządo­
wych w Toruniu do „Rodziny Urzędniczej" 
Wszyscy przedstawiciele zainteresowanych ta 
sprawą instytucyij, wypowiedzieli się za utwo­
rzeniem Koła Samorządowego „Rodziny Urzęd 
niczeij".

Wobec tego przystąpiono do wyborów 
władz nowej organizacji. Na stanowisko preze­
sa zarządu powołano dyrektora Pomorskiej Izby 
Rolniczej p. Dykiera. W skład zarządu weszli 
pp.: wicestarosta krajowy dr. Gąsowski, wice­
prezydent miasta Bała, radca Kirstein (Zarząd 
Miasta), inż. Buczek (P. I. R.), dyr. Zdanowicz 
(Ubezpieczalnia Społeczna) i mgr. Kąkolewski 
(Starostwo Krajowe). Do komisji rewizyjnej wy 
brano pp. Probuckiego (Star. Kraj.), Manikow­
skiego (Zarząd Miasta) i Szydłowskiego (P. I. 
R). --------

Zderzenie samochodów
Wezera- w godzinach popołudniowych w To 

runi na rogu ulicy Wały i Trzeciego Maja zde 
rzyl się samochód wojskowy z autobusem ko­
munikacji podmiejskiej.

Frzedme koła obydwu samochodów uległy 
uszkodzeniu. Pasażerowie, jak i kierowcy wo­
zów, wyszli z wypadku bez szwanku.

Słonecznie i bardzo ciepło
Przewidywany przebieg pogody w dn. 8 maja

W dalszym ciągu naogół słonecznie i bardzo 
ciepło przy słabych i umiarkowanych wiatrach 
z kierunków południowych. Skłonność do bure, 
zwłaszcza na zachodzie kraju.
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„LIRA“ — i
MONUMENTALNE SEANSE 

gigantycznego filmu, o którym mówi cały 
świat, wyświetlanego w Polsce pod pro* 
tektoratem J. Eksc. Ambasadora Anglji 

Największy sukces kinematografii 
ostatnich io lat

Prywatne isrcie 
Henryka VIII

Intymne życie króiaserotomana posiadacza 
6 kolejno żon Król» sinobrody na tro» 
nie Anglii Najpiękniejsze kobiety świata 
na ekrane! Niebywały przepych wysta» 
wv! Passe partout bezwzględnie nieważne 
Początek o gotz. j, 7 i «,

w niedziele i święta o 3, 5, 7 i 9*ej.
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Udogodnienia w komunikacji z Gdynia i wybrzeżem
przynosi od 15 bm. nowy rozkład jazdy pociągów

O północy z dnia 14 na 15 bm. wejdaie w 
życie nowy rozkład jazdy. Już od później­
szych godzin wieczornych, dmia 14 bm. znacz­
na ilość pociągów będzie uruchamiana według 
«mienionego doraźnie rozkładu jazdy.

OKRESY MARTWE I OKRESY 
SEZONOWE.

Nowy rozkład jazdy cechuje wydatna re­
dukcja pociągów w okresach Ł zw. martwych, 
a bardzo powiększona ilość pociągów w okre­
sie sezonów. Pomimo zmniejszenia naogół 
ilości pociągów, lecz dzięki stosownemu pcze- 
sunięoiu układu tras, nowy rozkład jazdy nie- 
tylko nie pogarsza komunikacji, niezbędnej 
dla codziennych potrzeb gospodarczych, okre­
sowych, szkolnych, turystycznych, do zdro­
jowisk i uzdrowisk, lecz ją w pewnych okre­
sach sezonowych nawet znacznie ulepsza. — 
Zwłaszcza ulepszona zostanie komunikacja a 
Gdynią i wogóle z wybrzeżem morskiem, gó­
rami i zdrojowiskami.

WARSZAWA — GDAŃSK — GDYNIA — 
HEL.

Gdańsk przyspieszone pociągi kąpielowe co­
dziennie w okresie od 15 czerwca do 1 wrześ­
nia według normalnej taryfy, bez dopłaty za 
pośpiech. W pociągach tych będzie prowa­
dzony wagom bezpośredni z Krakowa do Helu. 
Rozkład pooiągów będzae następujący: z Kra­
ków» od], 17.12, i  Katowic 18.47, z Poznania 
0.35, z  Bydgoszczy 3.10, przyjście do Gdań­
ska na g. 6.00, do Gdyni na g. 6.32, a do He­
lu na g. 9.22, z powrotem od 16 czerwca do 
2 września z Helu odj. 19.33, z Gdyni 22.44, 
<z Gdańska 23.26, do Bydgoszczy na g. 2.29, 
do Poznania na g. 4.57, do Katowic 10.45, do 
Krakowa na godz. 72.40. Pociągi te są sko­
munikowane w Katowicach z  pociągami po- 
śpiesznemi dzietwierru Warszawa — Wiedeń — 
Praha — Budapeszt — Belgrad w obu kie­
runkach.

Prócz podanych wyżej pociągów są prze­
widziane pociąg osobowe Katowice — Gdy­
nia przez Karsznice — Kościerzynie z odjaz­
dem z Katowic o godz. 23.53 do Gdyni na 
g. 72.19, z Gdyni odjazd 19.10, do Katowic na 
godz. 8.47.

W okresie wzmożonego ruchu przed no­
wym rokiem szkolnym, t. zn. od 14 sierpnia 
do 20 sierpnia będą uruchamiane z Helu spe­
cjalne pociągi przyspieszone do Poznania we­
dług taryfy normalnej, bez dopłaty za po­
śpiech, lecz z miejscówkami za dopłatą. Od­
jazd z Helu 10.20, z Gdyni 12.45, z Gdańska 
13.18, do Bydgoszczy na g. 16.18, a do Pozna­
nia na g. 19.(C.

ŁÓDŹ — TORUŃ — GDYNIA — HEL.
Łódź ma zopewnioną codzienną komunika­

cję  z Gdynią parą bezpośrednich nocnych 
pociągów osobowych z odjazdem z Łodzi Kai. 
o g. 22.00, przyjazd do Gdyni na g. 8.32; z 
Gdynni o godz. 22.00, do Łodzi przyjazd 7.56. 
W okresie od 15. VI. do 1 września te pocią­
gi będą prowadź1 ły wagon sypialny 1, 2, 3 
Łódź — Gdynia w poniedziałki, środy i piąt­
ki; z powrotem we wtorki, czwartki i nie­
dzielę, a prócz tego codziennie w tym okre­
sie bezpośredni wagon 1, 2, 3 kl. Łódź Kai. — 
Hel, z przyjściem na Hel o g. 11.40 i odjazdem 
z Helu o g. 19.05.

Jeżeli chodź* o stolicę, to między Warsza­
wą i Gdynią będą kursowały dwie pały po­
ciągów pośpiesznych całorocznych — jedna 
przez Grudziądz, druga — przez Toruń; jedna 
para pociągów pośpiesznych sezonowych przez 
Toruń i jedna para pooiągów pośpiesznych se­
zonowych przez Grudziądz.

Do oodziennego ruchu przeznaczone są 
pociągi pośpieszne:

a) dzienne (przez Toruń), odchodzące z 
Warszawy GI. o godz. 15 m. 35, przychodzące 
do Gdańska o godz. 22.32, a do Gdyni o 
o godz. 23,04; z powrotem odchodzące z Gdy­
ni o godz. 74.50, z Gdańska 1655 i przycho­
dzące do Warszawy Gł o godz. 22.25;

b) nocne (przez Grudziądz), odchodzące 
z Warszawy Gł. o godz. 23.45, przychodzące 
do Gdańska o godz. 6.54, do Gdyni 7.27, a w 
okresie od 30 maja do 1 września do Helu na 
godz. 10,18; z powrotem z Helu o godz. 20.25 
tylko od 31 maja do 2 września, zaś s Gdyni 
stale o godz. 23.2S, z Gdańska 23.59 i przy­
chodzące do Warszawy Gl. na godz. 7.05.

SEZONOWE POCIĄGI, POŚPIESZNE.
Para sezonowych pociągów pośpiesznych 

Warszawa — Hel przez Toruń kursować bę­
dzie tylko w okrej’e od 30 maja do 1 września. 
Z Warszawy o godz. 8.30, przyjście do Gdań­
ska o g. 15.27, do Gdyni 76.00, do Helu 18.57; 
z powrotem od 31 maja do 2 września z Helu 
o godz. 7.05, z Gdyni 9.47, z Gdańska 10.16, 
przyjście do Warszawy Gł. o g. 77.30.

Para pociągów przyśpieszonych Warszawa 
— Hel przez Grudziądz, Ł rw. kąpielowych 
jednorazowo 9. VI i codziennie od 15 czerw­
ca do 1 września z Warszawy o g. 27-50, przyj­
ście do Gdyni 6.02, do Helu 8.28; z powrotem 
jednorazowo 10 VI i codziennie od 16 czerw­
ca do 2 września z Helu 19.05. z Gdyni o g. 
21.49, przyjście do Warszawy na g. 6.20. P6- 
clągi te nie będą się zatrzymywały na terenie 
w. m. Gdańska-

Na okres masowego powrotu z wybrzeża 
morskiego od 14 sierpnia do 20 sierpnia, t  zn. 
przed nowym rokiem szkolnym będą w ruchu 
specjalne pociągi przyśpieszone Hel — War­
szawa przez Toruń według normalnej taryfy, 
wyłącznie z miejscówkami za dopłatą, z od­
jazdom z  Helu o g. 9 ta. 25, z Gdyni 12.15, 
przyjście do Warszawy na g. 20.45.

LWÓW -  KRAKÓW — KATOWICE — 
POZNAN — GDYNIA — HEL.

Lwów, Kraków, Katowice i Poznań będą 
miały zapewnioną komunikację z wybrzeżem 
morskiem pociągami pośpiesznemi Lwów — 
Gdynia, które w okresie od JO maja do 1 
września będą przedłużane do Helu. Te co­
dzienne pociągi pośpieszne będą przechodziły 
od 15 maja przez Poznań, a będą odchodziły 
ze Lwowa o g. 75 35, z Krakowa 21,30, z Ka­
towic 23.27, z Poznania 5.15, z Bydgoszczy 
7.35 i będą przychodziły do Gdańska na g. 
10.03, do Gdyni na g. 10.33, zaś do Helu w 
okresie 30 maja do 1 września na g. 13.21; 
z powrotem z Helu tylko w okresie 31 maja 
do 2 września o godz. 16.15, zaś codziennie 
z Gdyni o godz. 79.19, z Gdańska 19.49, do 
Bydgoszozy na g. 22,20, do Poznania 0,35, do 
Katowic 6.28, do Krakowa 8.37 i do Lwowa 
na g. 14.30. Pociągi te są skomunikowane we 
Lwowie w obu kierunkach z poc. osobowemi 
Lwów — Stanisławów — Snintyń — Zalucze.

PRZYŚPIESZONE POCIĄGI KĄPIELOWE.
W celu odciążeni« na przestrzeni Katowi­

ce — Hel tych pociągów pośpiesznych, będą 
kursowały między Katowicami 1 Helem przez

Sezon na w ybrzeżu jut się rozpoczął
Ruch na piały gdyrtsklel

pensjonatach jut dzisiaj zamówione 6ą pokoje 
na oz as całego sezonu-

W zeszłym mitu w czerwcu nie było jeszcze 
takiego ruchu, jaki rozpoczął aię w tym roku 
już w maju. Niemal wszystkie wille w Orłowie,

W ubiegłą niedzielę plaża gdyńska ożywi­
ła się po zimowym letargu. W godzinach ran­
nych kilku śmiałków ukazało się w strojach 
kąpielowych na gorącym piasku przed pustemi 
jeszcze barakami kąpielowemi.

W południe już cała plaża przedstawiała 
letni widok. Na plasku w strojach kąpielowych 
plażowały rzesze gdynian, a kilkadziesiąt o- 
sóh kąpało się w zimnej jeszcze wodzie.

Na eałem wybrzeżu odczuwa się już począ­
tek letniego sezonu. Codziennie po przybyciu 
pociągów z Warszawy, Poznania i Krakowa do 
miasta podąża sznur taksówek, załadowanych 
rzeczami pierwszych letników. W hotelach i

Juracie Jastarni i Helu są wynajęte na sezon, 
który zapowiada się niezwykle żywo. Ceny do­
tychczas nie zwyżkowały, to też wszelkie po­
głoski 0 droźyźnie w Gdyni są całkowicie nie­
uzasadnione. Szereg imprez sezonowych rozpo­
cznie w przyszłym tygodniu wycieoeka Hucu­
łów, którzy wystąpią w kilku ciekawych regio­
nalnych widowiskach.

WIOSNA

Pożyteczna i celowa akcja
inioimacrine zjazdy strzeleckie w aoa. lubawskim

Obrona naszych granic, a tern samem przy­
gotowanie całego społeczeństwa w myśl hasła 
„każdy obywatel żołnierzem, a każdy żołnierz 
obywatelem“, pomimo wsZyytko ani na chwilę 
nie może być zaniedbana. Zadanie to spełnia 
Związek Strzelecki, który już dziś na terenie 
ziem zachodnich w pracy swej wysunął się na 
ćzółowe miejsce.

Tu i ówdzie jednak spotyka się ludzi, któ­
rzy przy swem zacietrzewieniu partyjnem sta­
rają się pomniejszyć, a nawet zohydzić żywot­
ną działalność Z. S. Akcji tej n.a terenie po­
wiatu lubawskiego przeciwstawił się Komitet 
Pow. przyjaciół Z. S., który zorganizował 
ubegłej niedzieli dwa zjazdy informacyjne w 
Lubawie i tłowemtnieście.

Na zebraniach tych p. starosta dr. Tom- 
czyński w zagajeniu zaznaczył, że celem ich 
jest objektywne poinformowanie społeczeństwa 
o celach i zadaniach Związku Strzeleckiego. 
Omówiono następujące zagadnienia: Znacze­

nie PW i WF — komendant obwodowy mjr. 
Cerklewicz; historja, cele i zadania Z. S. w 
nawiązaniu do tradycji Legjonowej — kpt. 
Wrona z 67 pp.; stan obecny Z. S. — wicepre­
zes Pow. Zw. S., insp. szkolny R. Kempf; sto- 
stoeunek Z. S. do społeczeństwa i aktualnych 
zagadnień — prezes pow Z. S. kpt. rez. Mar­
szałek; rola i organizacja kół PZS — prezes 
Pow. Kom. Przyjaciół Z. S. podinspektor 
szkolny St. Burzyński.

W zebraniach tych brało udział po 300 
osób, z przedstawicielami duchowieństwa na 
czele. Na zakończenie p. starosta podzięko­
wał wszystkim za tak liczny udział, jedno- 
ceśoie wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Akcja informowania -społeczeństwa w tej 
sprawie jest ze wszech miar celowa, co nie­
zmiernie ułatwi rozwój Z. S. w terenie.

W  nienawiści do poBskości
wychowuje się mlodzlet gdańską

W szkole senackiej W Schonbeck dzieci nie­
mieckie za aprobatą nauczyc:eli śp ewają pieś- 

' ni, zawierające obrailiwe epitety pod adresem 
Polski.

Duch nienawiści, w iakin* wychowywane są 
! dzieci w Gdańsku, najlepiej charakteryzuje fakt, 

który zaszedł podczas wycieczki jednej ze szkól 
wieisk:cb do lasu Melenkin

Oto ¡eden z nauczycieli, ubrany w mundur 
hitlerowski, wygłosił wówczas przemówienie do 
dzieci, w czasie którego powiedział m. in.:

„Wszyscy, którzy nie są hitlerowcami, zostaną 
zniszczeni“, — ńa co dzieci, widocznie dobrze 
już wyuczone, odpowiedziały zgodnie: „Polacy“, 

Podobnie wychowywana jest również s arsza 
młodzież. Przed kilku dniami prowadzący kom­
panię młodzieży hitlerowskiej z obozu pracy, 
przechodząc kolo mieszkań a pewnego Polaka, 
zwrócił na to uwagę kolumny, która trzykrot­
nym okrzykiem „pfuj“ dala wyraz swej niena­
wiści dla Polski.

P I J C I E

CZEKOLADĘ  
W E E S E ’oo
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Obchody 3-tio majowe
DZIEŃ 3 M AJA W NOWEM.

Po rannej pobudce odegranej przez oHde- 
strę, zebrały eię «towarzyszenia i korporacje 
miejskie na dziedzińcu szkoły powszechnej i 
stamtąd wyruszył pochód, przechodząc glównemi 
ulicami miasta do kościoła. Nabożeństwo uro­
czyste celebrował ks. proboszcz Bartkowski, a 
śpiewy wykonało tow. „Lutnia“. Po nabożeń­
stwie przyjął p. burmistrz w otoczeniu człon­
ków korporacyj miejskich defiladę towarzystw 
przysposobienia wojskowego i sportowych.

Miejscowe kolo T. C. L. urządziło w godzi­
nach wieczornych akademję, niestety «łabo na- 
wiedzicną, co niewątpliwie przypisać należy 
upałom, odbierającym niejednemu chęć. wysia­
dywania w sali,

Niemniej jednak całość wypadła imponująco, 
dzięki niestrudzonej pracy miejscowego komi­
tetu.

CZARZE, POW. CHEŁMIŃSKIEGO.
Obchód Święta Narodowego wypadł w tu­

tejszej wsi bardzo ładni*. W piceddzień odbył 
się capstrzyk z udziałem orkiestry Z. S. i stra­
ży pożarnej z pochodniami. W czwartek 3 ma­
ja do Czarza ściągnęli junacy z Rafy koło For­
donu c Ośrodka pracy nr. 35. Miejscowe orga­
nizacje zebrały się na boisku szkolaem, skąd 
wyruszyły na nabożeństwo, następnie przed sa­
lą parafjaką odbyła się uroczysta akademja. 
Na zakończenie oddziały organizacyj i dziat­
wa szkolna przedefilowały przed przedstawi­
cielami miejscowych władz.

NOWA KARCZMA.
— Obchód Konstytucji 3 Maja. Wioska na­

sza obchodziła dzień Konstytucji 3 Maja bardzo 
uroczyście. W pochodzie z orkiestrą na czele 
brały udział miejscowe organizacje jak Związek 
Rezerwistów, Związek Strzelecki, Straż Pożar­
na, dziatwa szkolna oraz obywatelstwo miejsco­
we. Główną atrakcją obchodu była akademja 
zorganizowana przez miejscowe nauczycielstwo 
na sali p. Pliohty. Na akademję złożyły się de­
klamacje, śpiew 2 gł., przemówienie p. kier. 
szkoły, przedstawień.e dziatwy szkolnej p. t. 
„Pod obce niebo". Prócz tego przy dźwiękach 
Orkiestry dzieci w strojach krakowskich wyko­
nały „Krakowiaka", ćwiczenia rytmiczne oraz 
poloneza. Huczne oklaski, radosny uśmiech, 
oraz drobne nagrody zakupione z funduszów 
kasy szkolnej okazały zadowolenie publiczności 
zapełniającej salę po brzegi. Cały nasz obchód 
zostan.e na długo w pamięci rodziców i dzie­
ci. Równocześnie dla dzieci jest to pobudka do 
dalszej wytężonej pracy. Po akademji młodzież 
dorosła w miłym nastroju i przy dźwiękach or­
kiestry bawiła się aż do rana,

PŁOCHOCINEK, POW. ŚWIECKI.
— Świąto narodowe. Dzięki staraniom tutej­

szego oddziału Związku Strzeleckiego 1 miejsco­
wej szkoły łącznie z kołem Op.eki Rodziciel­
skiej Święto Narodowe obchodziła wieś Plocho- 
cinek bardzo uroczyście. Przed południem o 
godz. 9 uformował się przed szkolą pochód zło­
żony z dziatwy szkolnej, oddz. Zw. Strzeleckie­
go, oraz publiczności i z muzyką na czele wyru­
szono na uroczyste nabożeństwo do kośc;ola 
parafj. w Płochocinie. Po południu odbyła się 
na boisku szkolnem ząbawa dla dziatwy i pu­
bliczności z różnemi niespodziankami i grami 
sportowemi. W międzyczasie odbyła się pod 
golem niebem uroczysta akademia, którą zagaił 
miejscowy naucz. p. Pokojski, wyglaszsjąc rów­
nocześnie referat o konstytucji 3 maja. Prze­
mawiali także do zgromadzonej publiczności soł­
tys p. Karaszewski, oraz naucz. p. Pstrąg z Plo- 
choclna. Mówcy wznosili okrzyki ne cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Prezydenta i 
Marszałka Piłsudskiego, co zebrani za każdym 
razem z entuzjazmem podchwycili. Akademię 
urozmaiciły występy dziatwy szkolnej. Po akt- 
demji w dalszym ciągu bawiono się ochoozo aż 
do wieczoru. Przez cały czas przygrywała na 
boaku orkiestra. Cała uroczystość wypadła im­
ponująco,

Konkurs fryzjerski 
o mistrzostwo Pomorza

Donoszą nam, że Związek Polskich Cechów 
Fryzjerskich w Grudządzu zamierza urządzić 
w ciągu sierpńa br. w Gdyni duży zjazd swych 
członków z całej Polski, połączony z konkursem 
czesania pań. Organizacja zjazdu w •«hw
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Rolnictwo pomorskie w kwietniu b. r.
WARUNKI ATMOSFERYCZNE

Pogoda w kwietniu odbiegała znacznie od 
lat poprzednich. 0  ile pierwsza dekada była 
nieco chłodniejsza, jednakie prawie bez przy­
mrozków przy nielicznych przeważnie lokalnych 
opadach, to w drugiej dekadzie zanotowano 
kilka dni bardzo ciepłych. Opady były w tej 
dekadzie nieliczne, połączone z burzami a 
miejscami z grodem, który jednak znaczniej­
szych szkód nie wyrządził.

Pierwsze dni ostatniej dekady były chmur­
ne, dość cieple przy zmlennei pogodzie i nie­
licznych opadach, a w ostatnich dniach miesią­
ca nastała w pełni pogoda słoneczna przy wy­
sokiej temperaturze.

ZASIEWY JARZYN I SADZENIE 
ZIEMNIAKÓW

W tych korzystnych warunkach pogody 
»kończono zasiewy jarzyn przeważnie w pierw­
szej dekadzie, następnie przeprowadzono zasie­
wy buraków. Sadzenie ziemniaków jest prze­
ważnie na ukończeniu,

ROZWÓJ WEGETACJI

Mimo zwracania uwagi przez Stację Ochrony 
Roślin Pom. Izby Rolniczej na szkodniki drzew 
owocowych (te pojawiły się częściowo już w 
roku ubiegłym) i szerokiej propagandy zwal­
czania w porze zimowej, zainteresowani prze­
ważnie nie docenili grożące- klęski. Obecnie 
zaraz po okwitnięciu drzew możnaby jeszcze 
częściowo zapobiec klęsce przez opryskiwanie 
drzew środkami owadobójczemu (zieleń paryska 
lub arsenium ołowiu), Stacia Ochrony Roślin 
Izby Rolniczej udziela wszelk:ch inłormacyj w 
tych sprawach bezpłatnie.

POGORSZENIE 
NA RYNKACH ZBOŻOWYCH

Sytuacja na rynkach zbożowych jeszcze się 
pogorszyła. W szczególności obniżyły się ceny 
pszenicy. Notowania z ostatniego tygodnia 
okresu sprawozdawczego w stosunku do prze­
ciętnej ubiegłego miesiąca obniżyły się bardzo 
poważnie o przeszło 1 zł na^wintalu, a również 
i nadal panuje tendencja zniżkowa przy pew­
nych trudnościach zbytu. Inne gatunki zbóż 
utrzymują się naogól na niezmienionym pozio­
mie.

Spadek cen pszenicy w obecnym okresie 
przednówkowym szczególnie ciężko odczuwany 
jest przez tych rolników, którzy utrzymywali 
pewne zapasy na sprzedaż i pokrycie najpil­
niejszych potrzeb na przednówku w nadziei 
uzyskania ceny, która by im wyrównała conaj- 
mniej straty w przechowaniu oraz zwrot opro­
centowania. Tymczasem cena w stosunku do 
okresu pożniwnego — przeciętna ceny pszenicy 
we wrześniu 1933 r. na giełdzie zbożowej w 
Poznaniu wynosiła 20,44 zł. — obniżyła się o 
przeszło 20 proc. przy wspomnianych już uprze­
dnio dużych trudnościach zbytu.

SPADEK CEN ZWIERZĄT RZEŹNYCH
Niekorzystnie układają się także stosunki na 

rynkach zwierząt rzeźnych. W szczególności 
spadły o przeszło 20 proc. w stosunku do ubie­
głego miesiąca ceny trzody chlewnej, co stwa­
rza szczególnie duże trudności dla gospodarstw 
drobnych i średnich. Obniżyły sję również ce­
ny za cielęta i owce, podczas gdy ceny za inne 
gatunki utrzymały się na mniejwięcej niezmie­
nionym poziomie.

Giełdy
Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbołowo-Towarowal 
w Bydgoszczy

Warnnki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

ż y t o .............................. f 12,00— 12, *5
Pszenica . . . • • 15.°°— *5,5®

usposobienie: spokojne
Jęczmień browarowy • % >3.50—»4.0®
Jęczmień przem. . . • - 12,50—13,00
Owies . . . • . TI, 50—12,00
Mąka żytnia 65 proc wł. worka 18,00—ig.oo
Mąka pszenna 65 proc. wł. worka 23,00---25,00

usposobienie: spokojne
Jtręby żytnie • • 10,25— 10,50
Otręby pszenne . . m • 10,25— IC, 50
Otręby pszenne grube • » 10,50—11,00
Rzepak . . . » • 42.00—44.00
Rzepik zimowy . . • • 42,00—44,00
Mak niebieski . » . • • 40,00—45,00
Gorczyca . .  • • • • 32,00—34,00
Siemię lniane . . . • • 50,00—55,00
Peluszka . . .  . • > 12,00—13,00
Wyka . . . . • • 12,00— 13,00
Groch Victoria . • » » 25,00—28,50
Groch Folgera e • 17,00— 10,00
Koniczyna żółta, odłuszczona • 80,00—IOO.CO
Ziemniaki jadalne • • 3,35—  3,75
Makuch lniany . • • • ig.oo— 20,00
Makuch rzepakowy . • • 14,50—15,50
Makuch słonecznikowy • * 13.00— 14,00

Z Jarmarku W ełny w Poznaniu
Wegetacja postępuje bardzo szybko. Stan 

zasiewów naogól dobry. Na oziminach widać 
jednak pewne braki w nawożeniu i słabe krze­
wienie się, wywołane pewnym brakiem wilgoci, 
słabszą silą nawozową roli j szybkiem wzro­
stem.

Pszenice idą naogól lepiej niż żyta — żyto 
na lekkich ziemiach jest nawet dość słabe

Skutki suszy, jakkolwiek jeszcze nie wystą­
piły w pełni, dają się już odczuwać.

Szkody wyrządzone przez myszy w koniczy­
nach, lucernikach i miejscami w oziminach oka­
zują się większe, niż wyglądały wczesną wiosną.

Drzewa zupełnie się rozw ręły. Drzewa o- 
wocowe prawie bez wyjątku są pod koniec mie­
siąca w pełnym kwiecie. Również w powia­
tach północnych Pomorza, w stosunku do innych 
lat, rozwój wegetacji jest znacznie wcześniej­
szy.

OBAWA NIEURODZAJU OWOCÓW
Mimo wspomnianych naogól korzystnych wa­

runków wegetacyjnych, przewiduje się nieuro­
dzaj owoców, a to z powodu ukazujących się 
dużych ilości różnego rodzaju szkodników. Po­
myślne warunki pogody sprzyjają również 
rozmnażaniu się szkodników które zauważono 
już w ilościach niespotykanych dotąd o tej po­
rze. W szczególności pojawiła się w większych 
ilościach rudnica, przędka pierścienioowa (w 
południowych powiatach Pomorza) i brudnica 
meparka (w powiatach północnych).

WALKA ZE SZKODNIKAMI
W plantacjach wiklinowych nad Wisłą za­

notowano niebywale dotąd ilości chrząszczy 
z rodziny złotek, które już objadają liście. W 
powiatach północnych w niektórych miejscowo­
ściach wystąpiły w większych .kiściach drutow- 
»«. które uszkadzają korzenie roślin uprawnych.

Na Jarmark zgłoszono 117 partyj wełny wa­
gi ogólnej netto 42.661 kg. Nie nadeszły dwie 
part je ca 892 kg. z województwa Tarnopolskiego 
i Kieleckiego. Ntesprzedane zostały 44 partj, 
wynoszące 21.026 kg. Ogółem sprzedano w dniu 
Jarmarku 71 partyj wagi 20.743 kg. z następu 
jących województw:

1) Białostockie — 2 partje 227 kg., 2. Kie 
leckie — 6 partyj 1.355'/s kg., 3. Lwowskie —
1 partja 77 kg., 4. Łódzkie — 4 partje 943 kg 
5. Pomorskie 21 partyj 8.248i/i kg., 6. Poznali 
skie — 31 partyj 8.179% kg., 7. Tarnopolskie — 
1 partja 42i/s kg., 8. Warszawskie — 5 partyj 
1370 kg.

Programy radiowe
WTOREK, 8 MAJA 1934 R.

Radjostacja Warszawska
7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze". 7,05 Gimnastyka. 7,25 Muzyka 
poranna fołyty). 7,35 Dziennik poranny. 7.40 
D. c. muzyki z płyt. 7,55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8,00 Program na dzień bież. 11,40 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 11,50 „Życie ar­
tystyczne stolicy". 11,57 Sygnał czasu w Warsz. 
Obs. Astr., hejnał z Krakowa. 12,05 Muzyka 
popul. (płyty). 12,30 Wiadomości meteor. 12,33 
D. c. muzyki popul. z płyt. 12,55 Dziennik po- 
łudn. 15,05 Wiadomości o eksporcie polskim 
15,10 Wiadomości gospod. 15,20 Koncert soli­
stów. Wyk.: Br. Rosenbaum (fort.) i J. Sowil- 
ska jśpiew). Przy fort, prof, L, Urstein. 16,05 
„Skrzynka PKO." 16,20 „Kącik językowy", 
prel. prof. St. Słoński. 1635 Muzyka lekka i 
taneczna w wyk. ork Zygmunta Grossmana i 
p. B. Mierzejewski (śpiew). Przy fort. prof. L. 
Urstein.17,30 Odczyt (z cyklu „Literatura pol­
ska") p. t. „Bolesław Prus", wygłosi dr. Z. 
Szweykowski. 1750 Odczyt z Krakowa 18,50 
Program na dz. nast. 18,55 Rozmaitości. 19,10

Notowanie cen (w złotych): A — 12-mie-
sięczno — 3,55, A — 8—9 miesięczne — 3,60, 
A —- 6 miesięczne — 3,20, A — jagnięta — 3,60, 
AB — 3,40, — 3,10, C-CD-D — 3,25, E —
mieszane — 2,70, czarne: karakuły — 2,10—2,20.

Wskutek braku nowych zamówień na dosta­
wy rządowe oraz znacznych wahań cen wełny na 
vnku światowym, tendencja na Jarmarku była 

niejednolita. Na wełny cienkie rambouillet i 
.egretti nie było zainteresowania. Wełny śre- 
loiego gatunku handlowano o 5—10% taniej, 
natomiast wełny grubsze utrzymały się w cenie 
i uzyskały wyższe eeny niż na rynku światowym.

„Dokąd jechać w święto?" 19,15 Wiadomości 
roki. „Kukurydza i koński ząb". 19,25 Felieton 
aktualny. 19,40 Wiadomości sport. 19,47 Dzień 
nik wiecz. 20,00 „Myśli •wybrane". 20,02 XXV 
koncert z cyklu „Muzyka Niepodległej Polski" 
złożony z utworów St. Kazuro. Wyk.: ork. 
symf. P. R pod dyr, W, Bierdiajewa, Polska 
Kapela pod dyr. St. Kazuro, K. Norska (so­
pran), C. Izygrymówna (kontralt) i T. Łuczaj 
(ba6). Przy fortep. prof. L. Urstein. Słowo 
wstępne wypowie prof. H. Rydzewski. 21.30 
„Poezje o lnie" K. Iłłakowiczówny (kwadrans 
liter.) 21,45 Muzyka lekka. Wyk.: ork. P. R, 
pod dyr. St, Nawrota i M, Hohermań (harmo­
nia i banjo). 22.30 Muzyka taneczna z dane. 
„Adria". 23,00 Wiadomości meteor, dla ko­
mun. lotn. i kom. policyjny. 23,05—23,30 D. c. 
muzyki tanecznej z dancingu „Adria".

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
19,05 Ryga. Wieczór muzyki francuskiej z 

udz. śpiewaczki I, Jouglet.
20,00 Praga. „Sprzedana narzeczona" — o- 

pera Smetany (tr. z Teatru Jylarodowego).
20,10 Daventry. Wielki program rewjowy 

w obecności Króla i Królowej Anglji (tr. z 
London Palladium).

W arszawskie notowania  
w alutow e

z dnia 7- V. 1934 r.
DEWIZY.

Belgja . . *
Berlin . • ■ ■
Gdańsk . • >
Holandja . . .
Londyn . . .
Nowy Jork telegr. 
Paryż •
Praga . . .

.  . . 123,to—
. . 208 45—208.97
. . . I7*,65—173,o8
. . . 358.55—359.45
.  .  .  26,08— 27,11
. .  . 5.27V«— 5.30
. .  . 34,94— 35.03
. . .  22,02— 22,07

S praw ozdan ia  z h an d lu  z b o ta  i n asio n
B. HOZ AKOWSKI. TORUŃ 

Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franke 
stacja załadowania.

Toruń, dnia 7- V. 1934 u
Nasiona.

Za koniczynę czerwoną . . . .  
„  koniczynę białą średnią nioczysz. 
„ koniczynę białą nowy sprzęt. . 
,, koniczynę sz- ;dzką . . . .
„ koniczynę ż ó ł t ą ..........................
„ koniczynę żółtą ' łuskach .
„  inkarnatkę 
„ przelot
„ rajgras krajowy . » » • * •  
H tymotkę
„ seradelę . . • • • • » • •  
„  wykę latową
„ wiczkę zimową . . . • • •  
„ peluszkę
.  groch Wiktorja . . . . . .
„ groch polny . . . » • • •  
„ groch zielony 
„ bobik
„ gorczycę . * • « • • • »  
n rzepak • * • • • • • • •
h rzepik . . « • • • • • •
„ łubin niebieski
„ łnbin żółty . . . . . . . .
„ siemie lniano . . . . . . .
„ k o n o p ie ..........................................
„ mak niebieski nowy sprzęt . . 
,, mak biały . . . . .  . .  . 
,, tatarkę . . . . .  . . .  . 
.  proso . . . . . . . . . .

130— 160
70—  80 
g o —  110 
g o — 110 
80—  85
3 0 -  35 

1 10— 130 
100— 120 

60— 65 
18— 25 
8— o 

jo— 12 
28— 35 
j o— 12 
22— 25
l8— 20
S3— * 
16—  i i  
35-  4*

48—  52
7—  8 
g—  10

45— 5« 
35—  4«
52—  60
7«—  75 
18—  20 
I b —  1*

O g ł o a a a n i a i  w le w  m itim . n a  s tro n ią  7-ł«mowej
l e k id e  na p łe rw sse i S tronia

na d iu g le j I trz ec ie j s tro n ie  0.80 zl — w te irtc le

0.20 zl 
1.00 zl

. . . . .  0.50 zl 
Za o g łoszen ia  sądow e i urzędow e w drobnym  składzie 25J drożej. 
D robne za słow o 1$ gr. p ie rw sze  słow o podw ójn ie .
D li poszukujących pracy i nekro log i 291 zniżki, k o m un ika ty  50 gr.
Za ogłoszenia  skom plikow ane I z zas trzeżen iem  m ie jsca  201 nadwyżki
W G dańsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7-łam ow ej ......................15 fe n .

„ . . . .  .  .. .. « - ł a m o w e j ...................... 30 fen.
D robne ze elow o 5 fen. — t y t u ł o w e ...................................... 10 tan .
Przy sądow em  ściąganiu  na leżnośc i ra b a t wpada. Za term inow y druk, 
p rzep isane  m iejsce  og łoszen ia  adm in is tracja  a le  odpow iada.

Redaktor odpowiedzialny t Witold M ętnlckl, Toruń, nL M oniuszki 95. nr. 1. 
Redaktor odpowiedzialny za  zprawy W. M. Gdańzkai Wilhelm G rlmemann, 

G dańsk. Kaieablecber M arki e t ,  I. p.
Red. odpow. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Maras. FocbafS. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię t Jó ze f Dobroztańzkt. Gdynia, szko .na . 
Red. odpow. na Grudziądz i Wacław Gończa. Grudziądz, ul. S ienkiew icza  Si 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia KojaweM zgo" Stanisław  N tktel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, ta  Tczew: Jerzy  Kruszewski. Tczew, Kościuszki 1. 
Redaktor odpow. z a  Kościerzynę! Jó ze f Tkaczyk, K ościerzyna , Wilsona w .

Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo: ,.Gz eń P om orski". „G azeta Gdańska 4 ,,G azeta M orska". 
..G azeta M ogileńska". „Dzień Bydgoski". .D zień  G rudziądzki'4. „Dzień 

Kujawski". ..D zień Kaszubski"
Makładom I zzeloakam i Pomorskiei Drukarni kolniaaet S. A. w Torunia.

A b o n a m e n t  m i e s l ą c a n y  w y n o a l i
w ekspedycji m iejscow ych agencyj 
z odnoszen iem  do dom u
przez po cz tą  z odnoszen iem  • . . . . . . . . . .  •
pod o p aską  . . .  . .  * * . . . . . .  . . . . . .
w G dańsku przez pocztą  . .  2,32 gd przez g o ń c a . . . .
z odb ieran iem  w adm in istracji w prost gd 1.75, z ag ran icą  .

2.50 zł 
2.80 zl 
2.89 zl
4.50 zl 
2.00 gd 
«.-«d

W raz ie  w ypadków , spow odow anych silą  w yższą (np. przeszkody w za­
kładzie. s tra jk i). A dm inistracja  n ie  odpow iada za n ied o sta rczen ie  p ism a.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru V, 

zam. ul. Wodna 5/7, obwieszcza na zasadzie art. 602 
kpe. że w  dniu 8 maja br, o godz. 16 odbędzie się licy­
tacja ruchomości należących do Aleksandra i Zofji Bo­
rowskich w  Toruniu, ul. Targowa 37/43 składających się 
z większej ilości wina w beczkach, różnyeh butelek, be­
czek, rumianku, regałów, skrzyń, motoru, maszyny do 
korkowania, kotła i  różnych innych przedmiotów.

(—) Leonard Rzymyszkiewicz,
Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

2732

UWAGA!
Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich 

w Gdyni zapowiada stały i regularny dowóz 
świeżych ryb morskich: »576

Dorsze, flondry, szole wprost 
z  połowów naszych rybaków
Dowóz samochodami każdorazowo w nocy 
z czwartku na piątek i z piątku na sobotą 
do Tczewa, Starogardu, 6rudztądia I Torunia.

Poszukujemy zastępców handlowych ryb 
na Tczew, Starogard i 6rudzladz

Przetarg ofertowi
ZARZĄD MIASTA GRUDZIĄDZA

zamierza zakupić w drodze przetargu publicznego

4000 L oleju podłogowego
Oferty w zalakowanej kopercie z odnośnym napisem 

należy nadesłać dnia 14 bm. godziny 9-tej do Wydziału 
Budowlanego. Do oferty należy dołączyć próbki oleju 
oraz podać zawartość tegoż. Beczki od oleju otrzyma 
dostawca po wypróżnieniu zpowrotem. Zarząd miasta 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, po­
dział dostawy pomiędzy kilku oferentów lub nieuwzglę 
dnienie żadnej oferty.

Prezydent Miasta: (—) Włodek. 
2731 315-Gr.

Rep. 1795/33/11. 2715
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rew. II w Kościerzynie, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 12 
maja 1934 r. o godz. 9,30 przed poł. odbędzie się w Ko­
ścierzynie, przy Rynku nr. 1 licytacja publiczna rucho­
mości, składających się z większej; ilości towarów żela­
znych oszacowanych na łączną sumę 1.631,75 zł„ które 
można przeglądać w dnin licytacji, w miejscu sprzedaży, 
w czasie •wyżej oznaczonym.
(—) Piechowiak Komornik Sądu Grodzkiego rew. II. 

w Kościerzynie.

Do akt Nr. Km. 1489/34—III. 2728
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru III, 
urzędujący w Gdyni, przy ul. Zygmunta Augusta Nr. 6 
m. 61, na zasadzie art. 668 K. P. C. obwieszcza, że w 
dniu 9 czerwca 1934 r. o godzinie 11-ej przed południem, 
zostanie dokonany opis i oszacowanie nieruchomości bę­
dącej własnością Augustyna i Rozalji Rzeppów w Ko­
sakowie pow. Morski,

W związku z powyższem wzywa się wszystkie oso­
by, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swe prawa do 
nieruchomości, lub jej przynależności, jeżeli ich prawa 
stanowią przeszkodę do egzekueji.

Gdynia, dnia 7 maja 1934 r.
(—) St. Pyttel, Komornik.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 9 maja i 18 maja 1934 o godz. 10-ej 
w składnicy Urzędu Skarbowego przy ul. Wielkie Gar- 
bary 2, odbędzie się sprzedaż z licytacji poniżej wy­
szczególnionych ruchomości: około 700 rolek tapety, 1 
maszyna do pisania, 1 maszyna do szyc.a, 50 butelek 
atramentu, 1 rower męski, 1 głośnik, urządzenie restau­
racyjne, kanapy, stoły, krzesła, biurko, szafy, umywalki, 
lustra i  inne przedmioty.

Toruń, dnia 7 maja 1934 roku.
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Toruniu. 

2722 ZL 215-9.

Meble
wszelkiego rodzaju w soli» 

dnem wykonaniu kupisz 
na|koncystnle|

w Fabrycznym Składzie
Mebli

Wincenty Gralewsłti
Toruń, ul. Prosta 21. 

Obsługa rzetelna. |  2225
a m n B a W B n :

| Motor
|  elektr., prąd stały, */«
|  do lj, konia, w dobrym 

stanie

( kupi
Władysław

Kulerski |
Grudziądz, Pańska 35.Ubranka

do Komunji św., w wielkim 
wyborze po cenach najlań* 

szych poleca
LEON GÓRECKI Toruń, 
Szeroka 23. I piętro. 2726



ŚRODA, DNIA 9 MAJA 1934 R. It

2713Nr. Km. 552/34.
OBWIESZCZENIE, 

o przymusowej spriad&zy nieruchomości.
Komornik S$du Grodzkjego w Chełmży urzędujący 

w Chełmży przy ul. Dworcowej ar. 8 nu zasadzie art. 
679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 7 czerwca 1934 r. 
o god*. 11-tej przed poł. w Sądzie Grodzkim w Chełmży 
pokój nr. 9 odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomość, składająca się z domu mieszkalnego z 
fabiyki wyTobu cegieł wapienno-żwirowych z przylega­
jącym budynkiem gospodarczym oraz stodołą i  z bu­
dynkiem gospodarczo-mieszkalnym wraz z pobocznemi 
przynależnośćiami, o powierzchni 14 ha, 80 a, 50 mtr. 
kw., artykuł matrykuły 682, czysty dochód 41,36 tal., 
•wartość użytkowa 1188 zł., położona w Chełmży-Archi- 
djakonka pow. Toruń, a zapisana w księdze wieczystej 
Sądu Grodzkiego w Chełmży Chełmża tom XXXVIII. 
karta 760 na nazwisko Antoni Peeser rolnik z Chełmży.

Suma szacunkowa wynosi 51.355 zł. (słownie: pięć- 
dziesiątjedentysięcy trzystapięćdzieeiątpięć złotych). 
Najniższa suma wywołania wynosi 38.516,25 zł. (sło­
wnie: trzydzieściodiem tysięcy pięćsotszesnaście zło­
tych 25 gr.).

Przystępujący do licytacji powinien złożyć rękojmię 
w wysokości 5.135,50 zł. w gotowiźnie lub w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których -wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 
% części ceny giełdowej. Przy licytacji zachowane bę­
dą wsrunki licytacyjne o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą powołane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta­
cji i  przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem pnzetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji, i  uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawieszonie 
egzekucji. W ciągu oetatnicb dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dniach powszednich 
od godzimy 8-mej do 13-tej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Jednocześnie wzywa się organy władzy publicznej i  
instytucje publiczne powołane do złożeń a należności z 
tytułu podatków i innych danin publicznych, aby naj­
później w  terminie licytacji zgłosiły zestawienie po­
datków i innych danin publicznych należnych z powyż­
szej nieruchomości' po dzień sprzedaży, pod rygorem 
utraty mogącego służyć z ustawy pierwszeństwa zaspo­
kojenia.

Chełmża, dnia 28 kwietnia 1934 r.
(__) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego.

Fryzjerka
potrzebna. E. Żak, Toruń* 
Stawki, ul Warszawska.

2 poKoje

Zelówki
damskie od i.s®, męskie od 
2.00. obcasy damskie od 0.50, 
męskie od 1.00 z najlepszej
skóry, wykonuje pracownia 
obuwia T o r u ń ,  Chelmiń*
ska 11. 2719

Kupię
maszynę do pisania, Glisz* 
czyń ki T o r u ń ,  Kość usz* 
ki 64. 2718

Kapelusze
damskie ostatnie fasony, 
słomkowe, również modne 
filcowe, w pięknych kolo* 
rach. Ceny najniższe, Dole* 
ca Pracownia. Przyjmuje
do przerobienia damskie i 
męskie kapelusze już od 
1 zt. Toruń, Łazienna a8, 
brama, I. piętro. 2735

umeblowane 2 kuchnią i 
łazienką z a r a z  wvnaimę. 
T o r u ń ,  Łazienna 28 Ceni 
ner wl. *7»°

8-poKojowe
mieszkanie, łazienka, a bal* 
konv, II. piętio, Bydgosk e 
Przedm., Toruń, Kochanów* 
skiego 1. zaraz do wynaję* 
cia. Oglądać codz cnnie.
Zgłoszenia u portjera. *734

Polecam
najnowsze 1 najmodniejsze

kapelusze
damskie po bardzo przystę* 
pnycli cenach. L u b e m -  
s h a ,  Toruń, Szeroka 2.

*733

Osiedliłem się
w Skarszewach, ul. Ks. Blsku* 
pa Bandu rsk ego 7. Dr. Jan 
Telchner, lekarz. 2714

L. ez. VII. E. 131/34. 2727
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do majątku 

F-y Kalinowski i 8yn Sp. z o. o. w Gdyni wdraża się z 
dniem dzisiejszym tj. z dniem 2 maja 1934 n  o godz. 10 
postępowanie upadłościowe. Zarządcą masy upadłościo­
wej mianuje się p. adwokata Czesława Jankowskiego w 
Gdyni. Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 30 maja 1934. Do powzięcia uchwały, 
czy mianowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie 
celem wyboru nowego zarządcy, dalej, celom ustanowie­
nia wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia 
uchwały, ao do kwestyj, wymienionych w i  172 ustawy 
o upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym Są­
dzie celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin 
na dzień 16 czerwca 1934 godz. 10 pokój 33. Wszyst­
kim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do 
masy upadłościowej, lub którzy tej masie są cokolwiek 
dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi 
upadłemu względnie uiszczać się z długu, a nadto pole­
ca się im, aby najpóźniej do dnia 30 maja 1934 donie­
śli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i  o tem, 
czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu któ­
rych mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojona z 
«wych rzeczy. Zl. 268.

Sąd Grodzki w Gdyni.

Mleko
pelnotłuste do natychmia* 
stowej dostawy poszukuje 
J. Paczkowska, Toruń, św. 
Ducha 11/13. 2711

If

młodszego, dobrą silę ze 
znajomością języka polskie* 
go 1 niemieckiego poszukuje 
natychm ast Spółka Akcyj* 
na. Oferty pod „Spółka 
Akcyjna“ do „Gazety Mor­
skiej“  Gdynia. 2702

Na mundury 
wojskowe

potrzebny od zaraz porno* 
cnik knwiecki. M I Ę T K I  
Wejherowo. Sobieskiego 50. 

2716

Oiss Pipe dacliowp
' Hory mitintt

Oraz wszelkie muterjaly bu* 
dowlme dostarczamy po 
bardzo n i s k i c h  c e n a c h
Bracia Schlieper

BYDGOSZCZ, ni. Gdańska 1 4 0
Tel. 30b. Teł. ibi

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KALOTECHNIKA"

Wszelkie zabiegi w zakre* 
sic nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz* 
czek, wągrów, pryszczy,bro* 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozszc* 
rzonych por, tójotoku, trą* 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rajy* 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso* 
wanych do cery. 1814 

TORUfl. ul. KrA). Jadwigi 5. 
mteszk. 3.

ś-w. M u ic iti  4 7
tfrom au/nski Poznań,

miesięcznie 20 z h

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który zos ai przeniesiony na
Staromiejski Rynek3U,(daw* 
niej F. C H mersey). Ty
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. '1523

Przed kupnem 
przekona) się

Najlepsze i najtańsze rowery 
kupisz z gwarancją oraz 

opony w firmie: 1982
B. W ojewskl,

Wejherowo, Sobieskie o 2 
i Gdynia, Starowiejska 22

S f o l e c i n u i s z ą
m o cm h iu U tiitw a k  

łw ńcm M

27-33 zł. 9.- 2651-52

35-38 zł. 12- . 3622-22
DLA DZIECI NASZE NAJLEPSZE POŃCZOSZKI :
„BOY" po cenach zniżonych: zł. 0.80, 1-, 1.30. 
„GOAL" pończoszki bawełniane zł. 0.60, 0.80,1 -  
„SKAUT" pończoszki sportowe . . zł. 1.-,J.30
NAPRAWIAMY KAŻDE OBUWIE

SZYBKO —  DOBRZE —  TANIO.
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Używane
lecz dobre iak nowel Sor* 
townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Piotos“ bryczka, 
rowery, meble, obrazy, nią-- 
szyny do szycia, instrumentu 
muzyczne, zegary, zegar i, 
biżuterja, radjo<flnaratv. Tę, 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki* 
limv, elektroluxy, aparaty 

fotograficzne, ubrania,

F UTRA ZA BEZCEN
oraz wiele innvch rzeczy, 
sprzeda . . O K A Z J O P O L “ 
Grudziądz. Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 2630

Owocarnia
w Gdyni bezkonkurencyjna 
z powodu innego przedsię* 
bioistwa od zaraz na sprze* 
daż. Cena 3-5°° ‘—  *1- go* 
tówką z urządzeniem i to* 
warem. Zgłoszenia kierować 
do \drn. „Gazety Morskiej* 
w Gdyni pod nr. 9*7.

*577

Zgubiony
paszport zagraniczny na na- 

isk<zwisko Ides Margules, za* 
mieszkała w G d a ń s k u ,  
Steindam 13/14 unieważn a 
Sie. 2729

Hamaki
siatki, wyroby powroźnicze 
najtan ci W. Skonieczny, 
Toruń, Kopernika 41. *6S4

Pensję miesięczną bym
zapewniamy K t o

energicznym fkut 
osobom W

Informacyj udziela T*wo '̂-®T 
Bankowe w Grodnie, ul.m aj* 
Hoovera 9. *49»—

wuj(
Wózki d z ie c ię ce j
najnowsze modele, najtaniej .  
B y d g o s i u ,  D ł u g a  8  ,

Reperacje —  Zamiany. ,
2361 zaiej

pań;2 mieszkania życi
komfortowe słoneczne na* ŁZyl 
dające się także na biura, m i, 1 
Toruń, Szeroka 2. 363«’ Pa C

Pijcie znakomite piwo „Marszałkowskie“
ANTONI MARCZYŃSKI. ( 1 0 3

PO DPALACZE
— Kocham cię, Kasieńko! Ożenię się z tobą! — 

mar*ył głośno... Dwie młode dziewczyny siedzące na 
tej samej ławce parsknęły śmiechem, posłyszawszy ta­
ki monolog. Bartek spojrzał z urazą na „głupie kozy“, 
powstał i poszedł dalej. W Aleji Ujazdowskiej wchłonę­
ła go w siebie szumiąca rzeka ludzka. Cudna pogoda 
wywabiła z domów takie tłumy, lecz coś innego było 
powodem ogólnego podniecenia. Do uszu Bartka do­
biegały wciąż urywki rozmów:

— Ja w napad na pociąg nie wierzę. To plotka, al­
bo *zwabska prowokacja!

— ...i wypolic^kował go. Gdyby to Polak zrobił w 
Niemczech, no!

— Nadzwyczajny dodaaa!
— ...już czytałem. To jest właściwie ultimatum...
— Tego, panie dziu płazem puścić nie wolno! Au­

torytet, panie dziu...
_...śpiewali w Tczewie „Deutschland, Deutschland

über alles“... .
— Ale jaki cel tej ewakuacji?
— ...szwagra w Babicach. Mówił, że saperzy przez 

całą noc...
— Wid ialem, jak przed pałac Rady Ministrów za­

jeżdżały auta...
— ...nit, On jest w Wilnie.
— Ano, to będzie wojenka...
— ...chemiczna! Bakterjologic^na! To nie to, co da­

wniej, mój panie.
— Na każdy atak jest obrona. Mvśl ludzka pfa-

coraz doskonal-cuje nie tylko nad wynajdywaniem 
szych narzędzi ataku, ale i...

— ....i zostanę sanitarjuszką- Mnie jest bardzo do 
twarzy w...

—- Mojego męża na front nie wyślą, niema obawy...
— ...damy Szwabom nauczkę!
— Niech żyje armja! Niech żyje! śmierć Niem­

com!
— . .jesteśmy świetnie przygotowani. Mówił mi je­

den sierżant, żc...
Bez końca brzęczały Bartkowi w uszach takie uryw 

ki *dań i okrzyki, lecz prawie nic z tego nie przenik­
nęło do jego świadomości. Jego to wszystko nic a nic 
nie obchodziło; gdy on miał swoje ciężkie zmartwienie 
także się nikt tem nie przejmował... Minął już Plac 
Trzech Krzyży, szedł Nowym Światem, jak inni, i my­
ślał wyłącznie o swójem szczęściu.

— Gdy tylko zacznę więcej zarabiać, ożenię się z 
Kasią... Do Francji nie wrócę, o, niema głupich! Czy 
mi to źle w Polsce teraz? Tu pozostanę.Ś Aż do śmier­
ci! Dzieci sprowadzę i... Co one tam robią niebożęta w 
Paryżu? Maciuś? I Jędrek-bolszewik? I moja Zosień- 
ka?„.

Zosia w tej chwili była dziwnie zelektryzowana. Po 
raz pierwszy bowiem spotkała ową płoiniennowłosą 
modelkę, której przygoda odstraszyła ją od przyjęcia 
niewyraźnej posady u garbatego malarza. Krótko mó­
wiąc, Zosia ujrzała pannę Liii, vel Iris.

—- Eee, szkoda czasu. Zosiu. Jedziemy na prze­
chadzkę.

_ Chwileczkę, Remi, chwileczkę. Chciałabym się
jej przyjrzeć zbliska. Ona chyba zaraz stąd wyjdzie. 
Pocóżby w kwiaciarni siedziała? — Zosia podeszwa do

wystawowego okna kwiaciarni, zawróciła do taksówki, 
oznajmiła narzeczonemu, że „ona telefonuje“, i znowu 
pobiegła do okna. Remi Ollivier rad nie rad przyłączył 
się do swojej dziewczyny... — Idzie! Widzisz, Remi? 
Już wychodzi... Ach, jaka ona śliczna!

Drzwi kwiaciarni otworzyły się, stanęła w nich mło 
da, czarująca dama i. ku bezgranicznemu zdumieniu 
Zosi, Remi Ollivier ukłonił się grzecznie.

— Ty ją znasz?! — Małą kobietkę zadrasnął cierń 
zazdrości.

— Tsss, nie tak głośno... Naturalnie, że ją znam. 
Jej zawdzięczam to, że dziś jeżdżę własną taksówką. 
To jest miss Violet Forban..

— Ta miljonerka? Ależ głupstwa pleciesz, mój Re­
mi! To jest panna Liii, modelka garbatego malarza, jak 
że mu to, acha, Ruiz Lolez... Napewno Liii, mogę przy 
siąc na to! Przyjrzałam się jej wtedy bardzo dokład­
nie...

— No. ja jej się chyba dokładniej przyjrzałem, 
gdym służył u niej, i mogę dać głowę, że to jest miss 
Forban... Czekaj-no, Zosiu, ten garbus mieszkał przy 
bulwarze Raspail, mówiłaś.

— Tak. Numeru nie pamiętam, ale to było blisko 
bulwaru Montparnasse.

— Czyli blisko „Cafe du Dome“, gdzie zawsze 
musiałem na nią czekać...

__ O, jedzie tędy! — Zosia wskazała szafirowe
auto; właśnie wysunęło się z bocznej uliczki i zmie­
szało się z rzeką samochodów, które na Wielkich Bul­
warach płyną potrójną strugą w obydwie strony. —• 
Ty, przecież to jest twój dawny wóz! — stwierdź*' 
la ze zdumieniem.

fCiae dalszy nastapiY
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